Artyści teatru tm. Mossowietu 
Ta sceny 


olskiej Ludwika Solskiego. 


odwiedzili w Krakowie nesto- 
Fot, CAF 


WA TRASIE WARSZA 


| Warszawa, Środa 26 listopada 1952 r. 
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ORGAN ZARZADU GŁÓWNEGO ZMP JĄ 


Nr 282 (800) B 


DZIŚ 4 STR. | 


DRY 


Cena 15 gr 


„mu Frontu Narodowego, 


Będziemy jeszcze aktywniej walczyć 


lo realizację Programu Frontu Narodowego 


Depesze społeczeństwa polskiego do Prezydium Sejmu 


Do Prezydium Sejmu Polskiej 
płynęły z okazji jego pierwszej 
czeństwa polskiego. 

Ludzie pracy miast i wsi za 
ród przedstawicieli do najwyż 
wej, iż nie bedą szczedzić sił 
dla 
da'szego cementowania jedności, 
rach do Sejmu. 


„Witamy Sejm Polskiej Rze- 
czyposcoltej Ludowej. pierw - 
szy Sejm, wybrany na podsta- 
wie nowej Konstytucji, jedno- 
myślnie przez cały naród zjed- 
noczony w potężnym Froncie 
Narodowym walki o pokój i 
Pian 6-letni'" pisze w swej 


A — ŁÓBZ 


Centralna Sztafeta młodzieży polskiej na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju 


niesie meldunki o pracy dla Ojczyzny i walce o pokój 


Warszawa. 
Plac honstytucji 


Sina mgła otula Plac Kon- 
stytucji w Warszawie. W dniu 
24 listopada na kilka minut 
przed godz. 12 ze wszystkich 
dzielnic Warszawy zbierają się 
grupy młlodzieży ze szkół i za- 
kładów pracy. by pożegnać wy- 


zącą do sal Kongresu Narodów 
dumne meldunki. 

Sztafetę żegna przedstawiciel 
Komitetu Obrońców Pokoju: 


Wykonali 
plan roczny... 


Do zwycięskiej grupy załóg 
kopalnianych, które wykonaży 
już przedterminowo roczny płan 
produkcji, weszła w dniu 24 
bm. — jako piąta z kolei — 23- 
łoga kopalni „Eminencja“. 


Wykonując 
zobowiązania podjęte dla po- 
parcia czynem Programu Fron- 
tu Narodowego i uczczenia XIX 
Zjazdu KPZR, załoga wielkiej 
huty szkła „Hoftensja* w Piotr- 
kowie Tryb, na 43 dni przed 
terminem zrealizowała swój 
reczny plan. 


Największe T RA zakłady 
środków farmaceutycznych i 
predukcji barwników — Pabia- 
nickie Zakłady Przemysłu Che- 
micznego 20 bm. tj. na 40 dni 
przed terminem wykonały plan 
produkcji na rok bież., zarówno 
pod względem wartości, jak ilo- 
ści i asortymentu. 


Zadania roczne zrealiza- 
wały już załogi Zakładów 
"Tarcz Ściernych w Grodzisku 


Mazow., Elektrownia w Fłocku, 
Fabryka Fajansu w Pruszkowie 
oraz kilka zakładów przemyslu 
terenowego. 

Szybko zbliża się do wykona- 
nia planu rocznego załoga Za- 
ktadów mechanicznych „Ursus“ 


długookresowe | 


(Informacja własna) 


, „Niech wasza Sztafeta Poko- | wyjazdu z Warszawy. Do tego 
| Ju zamelduje Kongresowi Naro- spadł mokry śnieg utrudniają- 


| dów, że 50.000 młodzieży boha- 
terskiej stolicy Warszawy pod- 
'ięło na cześć jego obrad setki 
Wart Pokoju i zobowiązań pro- 
dukcyjnycn. 

Niech wasza Sztafeta Pokoju 
zaniesie gorące pozdrowienia 
„dla przedstawicieli narodów 
| walczących o pokój, niech prze- 


| nia sukcesów w walce o pokój'* 

Padają okrzyki na cześć Cho- 
rążego Pokoju 
STALINA. 

„Niech żyje pokój!* „Pracuje- 
my dla pokoju!“ skanduje 
młodzież. „Precz z podżegaczami 
wojennymi!" Po chwili milkną 
okrzyki. Wzdłuż ulicy ustawia- 
ją się samochody i motory eki- 
py sztafetowej. Warczą już sil- 
ne sportowe maszyny. Siedzą 
na nich w skórzanych kurtkach 
młodzi przodownicy pracy, 
m. in. tow. J. Kaźmierski, elek- 
tromonter z Zakładów im. Jan- 
ka Krasickiego. 

_Na „motorach młodzi zatknęli 
dwa Sztandary z wizerunkami 
tow. tow. Bieruta i Stalina. 

Jerzy Strążyńskł z CZPR pro- 
wadzi maszynę. na której zosta- 
nie przewieziony meldunek 
warszawskiej młodzieży. Na tyl- 
nym siodełku jego motoru siedzi 
: młody monter rusztowań z MDM 
i Marian Dobrzyński, którego 
i młodzież warszawska obdarzyła 
wielkim zaufaniem — powierzy- 
łą mu zawiezienie do granicy w 
| Słubicach meldunku o podjęciu 
|wart pokoju i pozdrowień dla 
Kongresu Narodów.  Meldunek 
'ten przekaże Dobrzyński mło- 
dzieży z FDJ. 

Jest minuta przed dwunastą. 
Warszawska młodzież przeka- 
zuje członkom ekipy swe oso- 
„bisie życzenia. Po chwili ręce 
(kierowców zwalniają sprzęgła 
'maszyn. Wzmagają się wiwatu- 
(jące okrzyki, zasłuszając war- 
ikot motorów. Sztafeta niknie 
i zu kandelabrami MDM-u... 

H. STAS. 


Łódź, Hala Wimy 
| Przenikliwe zimno i jesienna 


| mgła towarzyszyły Centralnej 
 Sztąfecie Pokoju w dniu jej 


7x1 


Fx! 


y ; JaME WOZY x 
ruszającą ekipe sztafetową. wio- | 27e im nasze uczucia | życze- | 


towarzysza | 


i bardziej, 


tey jazdę. Ale zła pogoda, nie 
"była przeszkodą dla młodzieży 
'Na kilkunastu motocyklach 


u- 
|dekorowanych szturmówkami i 
znaczkami sztafety — pojechali 


do Łodzi przedstawiciele War- 
'szawy i woj. warszawskiego. z 
| Lublina, Białegostoku i Olszty- 
| na. 

Do Łodzi sztafeta wjeżdża przy 


'zapaljonych  reflektoracn. Jest 
już ciemno. Na ulicach Rumy 
ludzi... Kierunek — Hala W i- 
my 


Ww tem samym czesie do Hali 
| zmierzają sztafety wiozące mel- 
|dunki dzielnie robotniczej Ło- 
dzi oraz woj. kieleckiego, rze- 
szowsk:ego i krakowskiego. 


— Męldunek sztafety krakow- 
skiej wiezie Jadwiga Potapska, 
studentka PWSP. Jest to przo- 
I downica nauki, która dla ucz- 
jczenia Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju postanowiła 
dwa 
oddać pracę seminaryjną. Zna- 
czy to, dwa miesiące wcześniej 
będzie mogła zacząć uczyć jako 
kwalifikowany nauczyciel. 

Meldunek woj. krakowskiego. 


nia Kongresu, które wykonuje 
ponad 33 tysiące młodzieży; to 
2.195 Wart Pokoju. 314 szta- 
fet z fabryk i szkół 
i powiatów, "przywiozło do 
Krakowa meldunki z pozdro- 
wieniami dia Kongresu. 
Meldunek Lodzi odczytała 
tow. Teresa Bryśkiewicz 
przodownica pracy z Zakładów 
Wełnianych im. Niedzielskiego: 
|— W jednej tytko dzielnicy Ło- 
jdzi — powiedziała — młodzież 
dla uczczenia zbliżającego się 
Kongresu wyprodukowała nie- 
mał 400 tysięcy metrów tkanin 
ponad plar, a przedzalnicy — 
40 tysięcy kilogramów przędzy. 
W Łodzi 40 tysięcy młodzieży 
stanęło do wykonania zobowią- 
zań dla uczczenia Kongresu. 
Entuzjazm wzrasta jeszcze 
kiedy na salę wcho- 
dzą członkowie przybyłej przed 
chwilą Centralnej Sztafety Po- 


koju. 


IMIENOC FUJIEGERA They jcie PIRI - RAUNECHAĄ 
Osiągnięcia KołchoŹników raiizieckich 
pomagają chłopom polskim 


podnosić poziom własnej gospodarki 


Wieś polska bierze w br. 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 


aktywny udział w obchodzie 
Polsko Radzieckiej. Dzięki . 


ożywionej dzialalności wiejskich kół TPP-R, Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej, Kół Gospodyń Wiejskich i innych masowych 
organizacji, wśród chłopów po!sk'ch obserwuje się wzrost za- 
inieresowania życiem ludzi radzieckich, chęć bliższego pozna- 
nia szczególnie osiągnięć kołchożników radzieckich. Chtoni pol- 
scy coraz bardziej zdają sobie sprawę z tego, że wzorująe się 


na osiągn'ęcinch 


przodującego rolnictwa 


radzieckiego, mają 


możliwości podniesienia na wyższy poziom własnej gospodarki. 


Dlatego też tak wielkim po- 
wodzeniem i dużą frekwencją 
cieszą się wśród chłopów naj- 
rozmaitsze imprezy  urządzane 
w świetlicach, jak wieczory, a- 
kademie, odczyty, pogadanki, 
wystawy itp. 

Koło wiejskie TPP-R w Rokit- 
nicy (pow. Poznań) wspólnie z 
koiem TPP-R przy miejscowym 
Technikum Wodno -Melioracyj- 
nym dobrze zorganizowało îm- 
prezę, urozmaiconą występami 
zespołu artystycznego z licznymi 
recytacjami i pieśniami naj te- 
mat przyjaźni połsko - radziec - 
kiej. ) 

W świetlicy gminnej w Kotli- 
nie, pow. Jarocin otwarta 20- 
stała wystawa o rozwoju rol: 
nictwa w ZSRR, która ściąga 
liczne rzesze okolicznych chło- 
pów. Plansze. książki i wykre: 
sy opowiadają chłopom pol- 


skim o przodujących metodach: 
uprawy ziemi i hodowli bydła, 


w Kraju Rad. W Kotlinie ist- 
nieje ponadto kółko miczurino 
wskie, do którego należą rów- 
nież okoliczni chłopi, w opar- 
ciu o nauke Miczurina i Łysen- 
ki przeprowadzono na własnym 
terenie szereg ciekawych do- 
świadczeń, 

Miejscowa ludność «chętnie 
odwiedza świetlicę, w której 
co wieczór urządzane sa od 
czyty i wieczornice, poświęco- 
ne osiągnięciom i życiu naro- 
dów ZSRR. 

Szeroko zakrojoną działal- 
ność prowadzą świetlice gmin- 
ne we wsiach woj. szczecin- 


Nowogard urządzono ostatnio 


dwa uroczyste wieczory, po- 
$więcone osiągnięciom Kraju 
Rad, na których obecnych by- 
ło 150 chłopów z całej gminy. 
Po pogadance uczniowie miej. 
scpwej szkoły podstawowej Wy- 
stąpili z częścią artystyczną, na 
którą złożyły się tańce i dekla- 
"macje utworów poetów radziec 
i kich. : 

Świetlica w Pagnach pracuje 
l bardzo aktywnie. Obecnie przy- 
'gotowywany jest m. ingodczyt 
(o budowie Pałacu Nauk Kul- 
| tury — tego wspaniałego daru 
(ZSRR d!a Polski. Przy świetlicy 
jistnieją 39-osobowe zespoły a- 
i matorskie — teatralny, tanecz- 
iny i chóralny. Zespół teatral- 
¿ny przygotowuje :się do wysta- 


'ki Katajewa „Samotny biały 
żagiel“, pozostałe dwa zespoły 
uczą się pieśni i tańców radzie- 
ckich. Żywą działalność prze- 
jawia również zespół żywego 
w którym dotychczas 
przedyskutowano 
wrażenia chło- 
'pów polskich z wycieczsi do 
' ZSRR, co zainteresowało rów- 
„nież miejscowych chłopów. W 
| ożywionej dyskusji nad 
wianiem pracy maszyn rolni- 
czych — kombajnów wzięło u- 
"dział 15 chłopów. Dobrze pra 
cuje zespół redakcyjny gazetki 
„ściennej. Przy świetlicy prowa- 
'dzony jest również kurs języ- 
ika rosyjskiego m 
| Województwo szczecińskie mo- 
jże sie poszczycić jeszcze innym 


I sitowa, 
przeczytano i 
wspomnienia i 


oma- 


zrzeszającym ponad „50 proc. 
chłopów. Tu również 
| kółko miczurinowskie, członko: 


wie którego na swych dział- 


‘kach doświadczalnych uzyskali 


już dobre wyniki. 100 procen- 
tową frekwencją cieszy się 
wśród mieszkańców 
kurs języka rosyjskiego. przy- 
bywają się często ożywione 
nictwa w ZSRR i możliwościa- 
mi stosowania u nas doświad: 
czeń radzieckich. 


Dobrze pracują nad upow 


| świetlice gminne 


o ZSRR 
wsiach 


szechnieniem wiedzy 
we 
Białostocczyzny. 


świetlic, w których organizo- 


| wane są akademie, odczyty. po- 


wieczornice, popula- 
ludzi ra- 
z nimi 


gadanki i 
ryzujące osiągnięcia 
dzieckich. Połączone 
występy zespołów 

nych budzą zamiłowanie 

piękna radzieckich tańców 
pieśni. Obecnie 36 najiepszych 


do 


artystycznych zespołów świetli- 


wienia w końcu listopada sztu-: 


Pogłębienia Przyjaźni. Chłopi: 
| lubelscy uczęszczają na odczy-| 
ty. np. na odczyt o pomocy, 


wzorowo pracującym gromadz- | 
ekiego. Np. we wsi Bagny. pow. kim kołem TPP-R — we wsi | dzieckiej. 


| Sikory, pow, szczecińskiego, 


cowych m. in. w Supraślu, Šej- 
nach, Tykocinie, Rajgrodzie, 


przygotowują się do wystawie- 


nia sztuk radzieckich. 

We wsiach Lubelszczyzky o- 
żywioną działalność w Miesią- 
cu Przyjaźni wykazuje ZSCh. 
dzięki staraniom którego zor 


ganizowano już 120 wieczornic,, 
poświęconych przyjaźni polsko-; 


radzieckiej, We wszystkich GS 
i PZGS wydano 


ZSRR dla Polski, urządzony w 
Kamionce, pow. lubartowski, 
przybyło ponad 100 chlopów. 


Upowszechnianie doświadczeń. 
wsi; 


radzieckich na polskiej 
przyczyni się wydatnie do pod- 
niesienia poziomu naszego rol 
nictwa. do jeszcze większego U- 
trwalenia przyjaźni polsko-ra- 


smag. 


micsiące przed terminem 


to 2.148 zobowiązań dla uczcze- | 


z gmin| 


istnieje | 


gromady © 
czym poza nauką na kursie od- 


dyskusje nad osiągnięciami rol-| 


Istnieje tu 60 


artystycz-' 


ii 


specjalne ga-; 
zetki ścienne z okazji Miesiąca. 


| Na estradzie staje Marian Go- 
iębiewski z Olsztyna — beto- 
niarz z ZBM, który do końca 
roku zobowiązał się wykonywać 
300 proc. dziennej normy. staje 
»rzadujący technik z FSC w Lu- 


blinie — Bruszewski Stanisław; | 


Dobrzyński 


staje Marian 
monter rusztowań rurowych z 
MDM-u pracujacy w najlep- 
szej brygadzie w kraju. w bry- 
gadzie Kuśmirka wykonującej 
przeciętnie’ 600 proc. normy. 
Jutro Sztafeta wyrusza dalej 
— do Poznania, 
KRYSTIAN BARCZ 


Przygotowania do Il Ogólna | 


piskiego Kongresu Obrońców 
Pokoinu. który odbędzie sie 30 
bm. w Warszawie obiołv już ca- 
ty kraj. Na powiatowych zjaz- 
dach i miejskich konferencjach 
bojowników o pokój. społeczeń- 
atwo miast i wsi wybiera nai- 


bardziej oddanvch sprawie po- | 


kəju ludzi, delegatami na Kon- 
gres Warszawski. 

W Lęborku w woj gdańskim 
| delegatami na II Ogólnopol- 
ski Kongres Obrońców Pokoju 
"wybrano: matarolnego chłopa z 
: gminy Nowa Wieś, aktywistę ru. 
ichu obrońców pokoju i Frontu 
Narodowego — J. Łobacć. |, któ- 
ry przoduje w wykonywaniu 
swych obowiązków wnbec Pań- 
stwa oraz J. Kurol, działarzke 
Ligi Kobiet i Komitetu Frontu 
Narodowego z Łeby. 

We Wrocławiu konferencja 
bojowników o pokój odbvła się 
w wielkiej sali zabytkowego Ra- 
| tusza. 

Wśród 12 delegatów wvbra- 
lnych na Kongres Warszawski 
znajdują się m. in. czołowi przo- 
|downicv pracy — F. Mocała z 
Pafawagu i T. Szymachowicz z 
| Wrocławskich ZPO. J. Radzie- 
|jewski, profesor Uniwersytetu 
im. Bolesława Bieruta. L. Bro- 
dowski, działacz katolicki. 


Rzeczypospolitej Ludowej na- 
sesji liczne depesze od społe- 


pewniają wybranych przez na- 
szego organu władzy państwo- 
w pracy nad realizacją Progra- 
dalszego umacniania Ojczyzny, 
którą wyrazili naród w wybo- 


: depeszy Łódzka Rada Narodo- 
Wwa w imieniu społeczeństwa 
| miasta, „Wybory do Sejmu Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
były dowodem jedności moral- 
no - politycznej naszega narodu. 
były dowodem całkowitego za- 
ufania 
cych do naszej Partii, poparcia 
Programu Frontu Narodowego 
raz pełnego zaufania do wysu- 
niętych przez naród  kandyda 
tów. z Wiełkim Budowniczym 
Polski Ludowej — Bolesławem 
BIERUTEM na czele. 

Witając zebrany na pierwszej 
sesji Seim, Sejm Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej — Rada 
Narodowa m. Łodzi pragnie za- 
(pewnić. że całe spc!teczeństwo 
naszego miasta będzie jeszcze 
|aktywniej walczyć o da!'sze po- 
mnażanie sił i zwycięską reali- 
,zację wielkich planów narodo- 
wych, o pogłębianie sojuszu i 
przyjaźni ze Związkiem Ra- 


łódzkich mas pracuja -; 


'dzieckim i krajami demokracji 
ludowej, o utrwalenie pokoju Í 
i rozkwit naszej Ojczyzny". 

| Członkinie Ligi Kobiet z róż- 
nych stron kraju zebrane na 
kursie w Centralnym Ośrodku 
Szkolenia  Ideologicznego LK 
w Warszawie w liście swym pi- 
szą m in.: „Przyrzekamy, że tak 
jak w kampanii wyborczej tak 
i po powrocie do naszych pla- 
cówek będziemy usilnie praco- 
wały nad włączeniem najszer = 
szych mas kobiet do czynnej 
wałki w szeregach Frontu Na- 
rodowego o pokój ł realizzcię 
porywających zadań Planu 6-let 
niego". 

Nauczyciele szkoły podstawo- 
wej TPD Nr 1 w Przemyślu 
piszą: 

„W dniu otwarcia pierwszej 
sesji nowoobranego Sejmu Pol- 
skiei Rzeczypospolitej Ludowej, 
w dniu, w którym kandydaci 
Frontu Narodowego powołani £ 
woli mas do pełnienia zaszczyt- 
nego obowiązku najwyższej 
władzy w naszym państwie :u= 
dowym rozpoczynają swą odpo= 
wiedzia!lną pracę — zasyłemy 
szczere życzenia owocnych 20- 
rad. stokrotnych wyników w 
pracy nad budową podstaw 
"socjalizmu w naszym kraju". 


WIELKA SZTAFETA POKOJU — WYRUSZYŁA... 


Ze Stolicy wyruszyła już sztafeta młodzieży, która poniesie meldunki Kongresowi Narodów w Obronie Pokoju. 23 
hm. cdbyt się w Eai Mirowskiej w Warszawie wielki wiec pokoju, na który przybyły sztafety mlodzieży warszaw- 
skiej, olsztyńskiej, lubelskiej i białostockiej. 


Widok na Halę 


w czasie wiecu. 


24 bm. 
tow. Wołczyk wręcza 


na Placu Konstytucji 


przewodniczący 
tuleje z meldunkami a zobowizzaniac» 


Zarz. Stoł. ZMP 


"zone 


kowi ekipy Sztafety Centralnej. 


Y 


prawozdanie z trzecie 


ga posiedzenia Sejmu w dnin 22 b.m. 


Przybywają sztafety z meldunka mi. 


Po chwili zawarczały motory. Sztafeta wyruszyła. 


„Żołnierz Wojska Polskiego wierny przysiędze wojskowej 


nigdy nie zawiedzie zaufania, jakim darzy go naród” 
Tekst uchwalonej przez Sem nowej roty przysięgi wojskowej wyrazem jedności wojska z ludem 


22 bm. Sejm Polskiej Rze- |klch dowiedli czynem swej od- | podległości, wolności i szczęścia | wie, iż 
|czypospolitej Ludowej odbył W 
W pierw- 


swe 3 posiedzenie. 
szym punkcie porządku 
dziennego minister Radkie- 
wicz zrelerował rządowy pro- 
jekt ustawy o amnestii. 


ferował sprawozdanie Komisji 


[czące ustawy o kontroli pań- 
| stwowej. 


lni popierając projekt ustawy. 


W głosowaniu Sejm jedno- 
myślnie uchwalił ustawę o 
|kontroli państwowej wraz zZ 
|ipoprawkami Komisji Spraw 
Ustawodawczych. 


Pos. Wągrowski złożył spra- 


wozdanie Komisji Spraw Usta- 


jekcie ustawy o przysiędze woj- 


. 


skowej. 


: Mówca stwierdził, że: potrze- 
ba zmian w rocie przysięgi woj- 
skowej 
wynika z uchwalenia 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Zgodnie z nową rotą 
przysięgi każdy żołnierz Woj- 
ska Polskiego będzie odtąd 
przysięgał: „bronić 
praw ludu pracującego, 


zawa” 


Spraw Ustawodawczych doty- | 


W dyskusji zabrali głos pos. | 
pos. Albrecht i Cieślak, w pel- 


W Ps 7 R 
,wierności- przysiędze. 


| 
i 


wodawczych o rządowym pro- i 


: czujność w służbie i poza służ- 


Polskich Sił Zbrojnych ; 
Konsty- | 


niezłomnie | 


rowanych w Konstytucji", ,,...do- | 


| skiej 
wej”. 

Zmiany w rocie przysięgi ma- 
ją głębokie, symboliczne 
czenie. Są one jeszcze jednym 


Rzeczypospolitej Ludo- 


chować wierności Rządowi Pol- 


zna- | 
| wanych w Konstytucji, stać nie- 


| przejawem nierozerwalnej, nie- : 


złomnej więzi i jedności Ludo- 
wego Wojska Polskiego i Pań- 
stwa Ludowego, jedności woj- 
|ska i narodu. 


Wierność przysiędze — 0- 
Świadcza pos. Wągrowski — 
jniewzruszone 'przekonanie o 
słuszności sprawy, zrozumienie 


sprawiedliwych, wyzwoleńczych 
celów, walki, płomienny patrio- 
tyzm żołnierzy Armii Radziec- 
kięj zrodzily niespotykane w 
dziejach masowe ich bohater- 
stwo. Tym większym wyróżnie- 
„niem i zobowiązaniem dla żoł- 
nierzy Wojska Polskiego są 
wypowiedziane na XIX  Zjeź- 
: dzie KPZR słowa 
Bułganina: „Walcząc ramię 
przy ramieniu z wojskami ra- 
dzłeckimi przeciwko wspólne- 
mu wrogowi, żołnierze jedno- 
siek polskich |  czechosłowac- 


Marszałka | 


: ska nie służy celom zaborczym, 


'lecz ochrania 


agi i kunsztu żołnierskiego". 
Kościuszkowcy, żołnierze ł i 

Armii święcie dochowali | 
Są oni 
wzorem dla żołnierzy ludowych 
Sił Zbrojnych, którzy w  c€o-| 
dziennym znoju i wysiłku dają; 


LI 


Następnie pos. Jodłowski zre- | tysiące dowodów wierności przy | 


siędze wojskowej — 
miłości Ojczyzny. 

Wskazując. że wszystkie cno- 
ty żołnierskie skupiają się w 
świadomej, żelaznej dyscypli- 
nie, która istnieje i może 1s.nieć 
tylko w armii nowego typu. w 
armii służącej ludowi, mówca 
podzreśia, że odwagę i męstwo. 
honor ij godność wzniosłą i głę- | 
boką miłość Ojczyzny rozwijają | 
w ludowym wojsku bohaterskie | 
postacie i nieśmiertelne czyny 
Czarneckiego i Kościuszki, ; 
Henryka Dąbrowskiego i Jaro- | 
sława Dąbrowskiego, Waryń- 
skiego t Buczka, Dzierżyńskiego 
i Świerczewskiego. 

Żołnierz polski wie — mówi 
dalej pos. Wągrowski--że przez 


gorącej, 


bą winien demaskować nikczem 
ną robotę wywiadu imperiali- 
stycznego. dernaskować i u- 
nieszkodliwiać szpiegów i dy- 
wersantów, agentów  podżega- 
czy wojennych. | 

Wojsko Polskie jest wojskiem 
ludu pracującego, wojskiem wy- 
zwolonych robotników i chło- 
pów polskich nierozerwalnie ze- 
spolonych z narodem, z jego 
walką i dążeniami. Dlatego żoł- 


njerz Wojska Polskiego przy- 
sięga „służyć ze wszystkich sił 


Ojczyźnie, bronić niezłomnie 
praw ludu pracującego zawaro- 


ugiecie na straży: władzy ludo- | 
wej”. Drugą cechą charakiery- 
styczną Wojska Polskiego jest 
io, że jest ono wojskiem obro- 
ny niepodległości swojej Oj- 
czyzny. Żołnięrz ludowego woj- 
jak imperialistyczne. 
wolność i niepo- 
dległość naszej Ojczyzny, twór- 
czą pracę pokojową narodu, na- 
sze zdobycze i osiągnięcia. Dła- 
tego żołnierz Wojska Polskiego 
przysięga ` „strzec  niezłomnie | 
wolności, niepodległości i granie 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej przed zakusami impervializ- 
mu, stać nieugięcie na straży 
pokoju w braterskim przyrnie- 
rzu z Armią Radziecką i innymi 
sojuszniczymi armiami i w razie 
potrzeby nie szczędząc krwi ani 
życia meżnie walczyć w obronie 


armie 


ludu". 


Te słowa roty przysięgi wyra- 
żają jednocześnie trzecią cechę 
charakterystyczną Wojska Pol- 
skiego -— jego wychowanie w 
szacunku dia innych narodów. 
w duchu przyjaźni, braterstwa 
i solidarności z masami pracu- 
jącymi innych krajów. w du- 
chu zachowania i utrwalenia 
pogoju. 

Gorace 
towarzyszą końcowym 
mowcy, który oświadcza: 
nierz Wojska Polskiego, wierny 
przysiędze wojskowej, nigdy 
nie zawiedzie zaufania, jakim 
darzy go naród, jakim darzy 
go Prezes Rady Ministrów Pol- 


słowom 


| skiej Rzeczypospolitej Ludowej bowych nauczycieli szkół 


Bolesław Bierut. Naród nasz 


rza polskiego. 


pospolitej Ludowej. 


głości, wolności i szez 


wiedliwości ludowej. 


długotrwałe oklaski | 


„Żoł- 


straży władzy ludowej, 


przyszłość należy do 
| niezwyciężonego obozu pokoju, 
| gdyż przewodzi mu wódz całej 


postepowej ludzkości — Wielki 
Stalin“, 

Sejm ustawę o przysiędze 
wojskowej uchwalił jedno- 
myślnie. 

Następnie posłowie Szkop. 


Bieniek, Janczyk, Kita, Chlebda 
(i Kaliszewski złożyli sprawozda- 


|nia poszczególnych komisji o 
dekrecie o obowiązku do- 
staw ziemniaków, dekrecie o 


prawie łowieckim, dekrecie o 
gospodarce artykułami obrotu 
towarowego i zaopatrzenia, de- 
krecie o zmianie niektórych 
przepisów postępowania karne- 
| go, dekrecie o stosunkach służ- 
pod- 
' stawowych i wychowawców w 


ROTA PRZYSIĘGI WOJSKOWEJ 


> „7a, obywatel Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, stając w szeregach 
Yojska Polskiego, przysięgam Narodowi Polskiemu być 
zdyscyplinowanym, mężnym i czujnym żołnierzem, wykonywać dokład- 
nie rozkazy przełożonych i przepisy regulaminów, dochować ściśle tajem- 
„nicy wojskowej i państwowej, nie splamić nigdy honoru i godności żołnie- 


Przysięgam służyć ze wszystkich sił Ojczyźnie, 
praw ludu pracującego, zawarowanych w Konstytucji, stać nieugięcie na 
dochować wierności DE Polskiej Rzeczy- 


Przysięgam strzec niezłomnie wolności, niepodległości i granic Pol- - 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej przed zakusami imperializmu, stać nie- 
ugiecie na straży pokoju w braterskim przymierzu 
i innymi sojuszniczymi armiami i w razie potrzeby nie szczędząc krwi ani 
życia, mężnie walczyć w obronie Ojczyzny, o świętą sprawę niepodle- 


eścia ludu. 


, Gdybym nie bacząc na tę moją uroczystą przysięgę, obowiązek wier- 
ności wobec Ojczyzny ziamał, niechaj mnie dosięgnie surowa ręka spra- 


zakładach poprawczych oraz 
schroniskach dla nieletnich i o 
dekrecie o utworzeniu urzędu 
Ministra Przemysłu Materiajów 
Budowlanych oraz urzędu Mini- 
stra Przemysłu Drzewnego i 
Papierniczego. 

Wszystkie powyższe wnio- 
ski Komisji o dekretach Izba 
| zatwierdziła. 

Powracając do pierwszego 
| punktu porządku obrad Izba 
wysłuchała sprawozdania pos. 
' Morawskiego. 

| W głosowaniu Sejm przyiął 
jednomyślnie ustawę o amne- 
stii. 

| Na tym porządek dzienny 
'zastał wyczerpany i Marszałek 
| Dembowski ogłosił pierwszą se= 
'sją Seimu Polskiej Rzeczypo= 
'spolitej Ludowej za zamkniętą. 


uczciwym, 


bronić niezłomnie 


z Armią Radziecką 


= 


Posłowie o nowej przysiędze wojskowej 


Kadr. ppor. Studziński: 


- Dla żołnierza chwila przy- ! 


siegi pozostanie nigdy nie za- 
pomnianym przeżyciem. Nakazu 
przysięgi, złożonej narodowi pol- 
skiemu, zobowiazują każdego 
żolmierza do wierności swej Oj- 
czyźnie, do wierności 
ludowej. Przysięga jest wytycz- 
na w życiu każdego żołnierza. 
Jako dowódca. wychowuję 


| wymogów Ze swej praktyki 
moge powiedzieć, że marynarze 
inasi wiernie wynełniają przy- 
siege. godnie stojąc na straży 
Ludowej Ojczyzny. 


Górnik St. Maciński: 


— Wiele lat młodości spedzi- 
jłem na emigracji we Francji, 
wygnany z kraju nedzą i bezro- 


władzy | 


Francji, i w Polsce kapitalistycz= 
nej wojsko buto narzędziem 

wrogów robotnika, używano go 
|do krwawych rozpraw ze strate 
|kującymi górnikami, strzelelą 
jono do tłumu, zabijając i raniące 
wielu towarzyszy. Dziś — woje 
jsko ludowe broni interesów ra= 
botnika i chłopa, jest naszym dos 
,brym przyjacielem, który czuje 
nie strzeże naszej pracy i nae 


Ojczyzny o świętą sprawę nie- swych marynarzy w duchu jej'bociem. Wiem, że i tam, we:szych osiągnięć. 


Na trybunie sejmowej — 
Lucjan Rudnicki. W światłach 
reflektorów _ srebrzy siq si- 
wizna zasłużonego bojownika 
© Polskę iudu pracującego. 

„Jesteśmy tu z woli na- 
rodu polskiego.. Jesteśmy słu- 
gami narcdu i w imię urze- 
czywistnienia woli narodu, 
woli robotników i chłopów, 
inteligencji i rzemieślników— 
mężczyzn 1 kobiet — partyj- 
nych i bezpartyjnych — mło- 
dych i starych — współnej 
wot narodu, wyrażonej w 
wyborach 25 paźgzicrnika, nie 
będziemy _ szczędzić 'naszych 
sił..." 


Władza w naszym państwie 
należy do ludu pracującego 
miast i wsi. Ludzie pracy 
sprawują władzę państwową 
przez wysuniętych przez sie- 
bie, wybranych i kontrolo- 
wanych przedstawicieli — po- 
słów do sejmu. 

Sejm — najwyższy organ 
władzy państwowej — jest 
najwyższym wyrazicielem wo- 
li ludu pracującego i jak gło- 
si Konstytucja — urzeczywi- 
sinia suwerenne prawa naro- 
du. Sejm Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, który za- 
kończył 22 bm. pierwszą swą 
sesję, został wybrany na pod- 
stawie prawdziwie demokra- 


tycznej ordynacji wyborczej, 


W walce przeciw biurokracji w swojej gminie 
muszą wziąć udział sami chtopi 


Nasz korespondent z gro- 
mady Gać, pow. Przeworsk 
młody aktywista zetempowski 
napisał do redakcji alarmują- 
cy list. 

Między innymi pisał on w 
niri: „Nasz powiat przeworski 
należy do nienajlepszych w 
województwie pod iwzgiędem 
wywiązywunia się chiopów z 
obowiyzkowych dosiaw pań- 
stwu. Takte najbogatsza gmi- 
na Markowa w realizacji 
swych obowiązkow zajmuje 
poślednie miejsce. Przyczyny 
tego można szukać i w robo- 
cie wroga, który rękami kula- 
ków usiłował dostawić zboże 
zawołczoie, jak również w 
złej, biurokratycznej i beźdusz 
nej pracy miejscowych włódz, 
u lekcewaieniu potrzeb oby- 
wateli. : 

"Tak na przykład gminna de- 
legatura CIJSiK w Markowej 
robi bardzo dużo pomylek 
wywołujących wśród chlopów 
niechęć i rozgoryczenie. CUSiK 
niejednokrotnie nie podaje 
właściwego stanu gruntu, wy- 
stawia dwa różne kwity nid te- 
go samego dostan pracuje 
chcotycznie i bezplanowo. Tak 
ma przykład Gminna Rada 
Narodowa pozostawia bez od- 
powiedzi liczne podomia chto- 
pów o uwzględnienie ich wa- 
trunków prey realizacji do- 
staw, o przesłuwięcie terminów 
dosicw, o odpisanie części 
mleka na pozostawione na 
chów cielęta itp. 

Do gminy Markowa wyije- 
chał wysłannik naszej re- 
dakcji 

ilclena Stacet — mówi pra- 
cowniczka CUSIK w Diarko- 
wcj, Machejowa proszę, 
oto jej karta. Nie odstawi- 
ła jeszcze ani kilograma, a 
ma costawić 80 kg zboża. 

A o kogo wam jeszcze cho- 
az? O ifuienę łławro? — 
Jest, Ta miała dostawić 75 kg. 

osiawija wszystko. 

Już wiem o co chodzi. mós= 
. Macheicwa, — Hele- 
l Heicna. Hawro 

sziaa osoba. 
ż i dlatego zmie- 
niła nazwisKo... 
rielena Hawro 


otrzymuje 


dwa wezwania. Jedno mna 
swoje pznienskie nazwisko, 
drugie na nazwisko obecne: 
"Wezwania dotyczą tej samej 
liości gruntu, aie na jednym 
z mich H. $tązel ma 14.50 ka 
przeliczanych, na drugim II. 


wo 1.13. il. Stącei ma do- 
50 kg zboża, H. Mawro 

FL Fizwro zboże do- 
ia, H. Stąccl nice. A prze- 
cież tn jedna i La sama oso- 
ba. Jej druga osoba to wy- 
twór CUSIK-u, a raczej ba- 
laganu penujycego w CUSiK 
w Markowej. 

Wypadek z H. Hawro moż= 
na uznać za dzozżną pomyłkę, 
ale już za pomylzę nie moż- 
na uznać faktu, że CUSIK iw 
śowoj nie przasłzł we- 


zwańa Gla 35 oeklanów z gros 
mady Gać. Dopiero po inter- 
wencji 


sołiysa gromady 35 


Żył podanie z prośbą o zmia- 
nę dostaw mleka na żywiec. 
Puwdd — krowy się słabo 
doja, a an nra dostawić jesz- 
cze 211  litwów * mleka. Jan 
Homik w swym podaniu nad- 
ienił że w pierwszym 
iale br. dostawił 400 li- 


k: 
trów. 

Na podaniu widnieje adno- 
tacja daregata gminnego 
CUSIK w Markowej tow. Ły- 
Sszczarza: „załatwić negatyw- 
nie, gdyż pierwszy kwartał nle 
liczy się do obowiązkowych 
dostaw mick“. 

Tow. Łyszczarz nie spojrzał, 
że Homikcwi chodzi o zamia- 
NOS MSSKA - na Zywiec; nie 
waiznął w istotną treść po- 
dania, przeczytał w nim tyl- 


zapewniającej ludziom pracy 
wybory powszechne, równe, 
bezpośrednie i tajne. Tak więc 
naród wybrał spośród siebie 
najlepszych, najbardziej za- 
służonych. Wybrał przedstawi- 
cieli „tych co produkują, żywią 
i bronią“. Posłowie naszego sej 
mu reprezentują wszystko, co 
w narodzie żywe i twórcze. Są 
w sejmie przedstawiciele kla- 
sy robotniczej, pracującego 
chłopstwa, inteligencji, starzy 
i młodzi, kobiety i mężczyźni. 
Nie ma w sejmie przedstawi- 
cieli klas żyjących z wyzysku 
ludzi pracy, nie ma”przedsta- 
wicieli tych, którzy przeciw 
narodom spiskują. Nasz sejm 
— to ucieleśniona idea ludo- 
władztwa, to wyraz ludowe- 
go demokratyzmu. 


Przypomnijmy jak przed- 
stawiał się udział robotników 
i chłopów, kobiet i młodzieży 
w. sejmie Polski przedwrześ- 
niowej. 

Klasa robotnicza w mieście 
ina wsi liczyła wraz z rodzi- 
nami (według spisu z roku 
1931) 9 milionów 300 tysięcy 
osób. Na 444 posłów w sej- 
mie III kadencji (trzeci kolej- 
ny sejm Polski przedwrześ- 
niowej) było robotników wraz 
z rzemieslnikami, to znaczy 
przede wszystkim właścicieli 
zakładów rzemieślniczych — 
14. W sejmie II i IV kaden- 
cji — nie było ani jednego 
robotnika. 


ko ostatnie zdanie 'i stąd ta- 
ka opinia. 

Przeoczenie? — Nie! — Bez- 
duszność. 

Waleria Trojnar z Gaci ma 
65 arów, ani mniej, ani wię- 
cej. A tymczasem ob. Trojnar 
już od 49 roku dostaje we- 
zwania płatnicze i wymiary 
dostaw nie z 65 arów, a z 
2 ha 10 arów. Skąd się to 
wzięło ob. Trojnar nie wie. 

Trojnarowa składała poda- 
nie do GRN o sprostowanie 


Jnylnie podanego areału. Po- 


nie było podpisane przez 
dwóch świadków i sołtysa. 
Nie pomogło Wtedy Trojnaro- 
wa poszła do GRN sama i tu 
w Referacie Finansowym 
usłyszała te słowa: „Jak gro- 
mada wam  przypisała, to 
niech gromada wypisze”, Cho- 
dziło o to, że GRN wpisała 
areał gruntu Trejnarowej na 
podstawie orzeczenia gro- 
madzkiej komisji kwalifika- 
cyjnej, które według opinii 
sołtysa, przewodniczącego ko- 
ła ZMP i sąsiadów Trojnaro- 
wej jest całkowicie mylne. 
Ponieważ w Gaci mieszka 
kilka rodzin Trojnarów ist- 
nieje możliwość, że areał 
2.10 ha ziemi należy do innej 
rodziny Trojnarów a nie do 
W. Trojnarowej. Trojnarowa 
me dała jednakże za wygra- 
ną. Posłała do GRN swojego 
zięcia. „Może ty potrafisz ta:n 


to załatwić — powiedziała — 
bə ja baba, nie chcą ze mną 
gadać“. 


Niestety i zięć nie załatwił. 

Troinarowa napisała drugie 
podanie. Podanie przyjął je- 
szcze w marcu br, kierownik 
Feferatu Finansowego GRN 
w Markowej i do tego czasu 
nie załatwił sprawy. 


I jeszcze jedna sprawa. 


Trojnarowa w roxu 1950 za- 


chorowała. Robiono jej w 
szpitalu operację. Za szpital 
musiała zapłacić, bo ma prze- 
cież rzekomo gospodarsiwo o 
wystarczającej przychodowo- 


ści — 2.10 ha. Ma, ale na 
papierze w GRN w Marko- 
wej. I Trojnarowa, aby za- 


płacić za szpital, sprzedała 
10 arów swej ziemi. 

Przeoczenie GRN? 
Bezduszność, biurokracja, zły, 
odpychający stosunek do czło- 
wieka, któremu przez trzy la- 
ta nie załatwia się jego słusz- 
nych żądań. 


A przerież tak być nie po- | 


winno i tak być nie mbpże, 
Każdy chłop, każdy irteresant 


musi być załatwłany sprawnie | 


i szybko, sprawna każdego mu- 
si być trakiowana z pelnyin 
zrezumienien i odpowicdzia!- 
nsścią. Instytucje nadrzędne 
muszą wnikłiwiej kontrolo- 
w2ć prace na swoim terenie, 
surowo karać  biurokratów. 
Ale to nie wystarczy, aby wy- 
pPlenić zło, biurokrację, bez- 
cuszny, lekreważacy stosunek 
do «człowieka 1 


jezo spraw. 


nieoczowna jest zdecydowana | 


mesiawa sinyoh 
Postawa təka — to aktywny 
udział we wszołkiej wales ze 
złem. Nie wystarczy bowiem 
hiado'ić, lub obrażać się na bir 
rokcałów |] b'urokrację. Z 
wszolkimł niedociągnięciami 
trzeba walczyć, trzeba pirtno- 
wać wszystkich 
trzeba pisać o ich pracy do in- 
stancji zwierzchnicn, powia- 
towych 
irzeba w takich 
zwracać się do Partii 
cakcji pism. 

Trzcba -wytwarzać taką at- 
mosferę, aby 
wszyscy ci. w których pracy 
rożna spotkać bczduszrość i 
łakceważacy stosunek 
wotnych spraw chłopów, zdali 
sobie sprawę, że nie ma dla 
nich miejsca w naszych iu- 
stytucjach i urzędach, że po- 
siępowanie ich spotka zawsze 
surowa kata, 

Taka oninia, postawa, ol- 
działywanie — to przecież 
udział w rządzeniu krajem, to 


wypadkach 
i re- 


tonny li ce p 
chłopów pa/elizny wvzodnictwa 


zatoki egoizmu i sobkostwa, ale śmiało, z pad- ' 
niesionym czołem rwało się do czynu — aby | 
aby jaśniejsza była, - 


biurokrałów, | 


bądź wojewódzkich. , 


b'urokraci i| 


do ży-' 


i 
i 
i 


| 


W sejmie IV kadencji „rol- 
ników“ reprezentowało 37 
obszarników i 39 kułaków, a 
więc ludzi, którzy z rolą mieli 
styczność tylko taką, że wy- 
zyskiwali miliony robotników 
rolnych i parobków. Nie było 
ani jednego przedstawiciela 
pracującego chłopstwa. 


Do sejmu I kadencji weszło 
zaledwie 8 posłanek. W ro- 
ku 1935 były w seimie 2 po- 
słanki, w 1938 — jedna... Dia 
przedstawicieli młodzieży — 
miejsca w sejmie w ogóle nie 
było. 


Burżuazyjne prawo wybor- 
cze zezwalało ludowi pracują- 
cemu  stanowiącemu przytła- 
czającą większość narodu 
„raz na kilka lat decydować, 
jaki członek klasy panującej 
będzie uciskał i dławił lud 
w parlamencie“. (Marks) 


Jak podała na drugim po- 
siedzeniu Scjmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej Komi- 
sja Mandatowa, na 425 posłów 
173 pochodzi z rodzin robot- 
niczych, 155 — z rodzin chłop- 


skich, pozostałych 97 pocho- 


dzi w ogromnej większości z 
inteligencji pracującej. 


W przemyśle pracuje 113 
posłów, w tym 67 przy war- 
sztatach. Jest wśród nich 23 
razialowców, 21 — włóknia- 
rzy, 16 górników, 14 kolejarzy, 
12 hutników. 


przecicż dscydowarie o róż- 
nych sprawach naszej Ojczyz- 
ny, to przecicz walka z wszeł- 
kimi  przeżytkami, pozosta- 
łościami, z tym co hamuje 
nasze bulownictwo socjaij- 
styczne. Każdy obywatel Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Puño- 
wej, ma prawo do wsphirza- 
dzenia krajem, do decydowa- 
nia o jego losach i dlatego 
prawo to należy wykorzystać 
do  bezwzę ednego  tępienia 
biurokracji j zła. 

Przed młodzieżą ganiny Mar- 
kowa sipją poważne zadania. 
Walka ze złera, biurokracją 
i bezdusznością, wałka z tym 
co hamule obowiązkowe do- 
stawy dla państwa, powinna 
stać siłę zasadniczym kierun- 
kiem pracy młodzieży. Jak 
dstąd ani w Gaci, ani w całej 
gminie Markowa młodzież nie 
rrzajawwia w tej dziedzinie żad 
nej działalności, a zarząd ko- 
ła i Zarząd Gminny ZMP nie 
bardzo wiedzą jak się zabrać 
Ch tej sprawy. Dlatego spra- 
wą tą musi jak najrychlej za- 
jąć się Zarząd Powiatowy 
ZMP w Przeworsku. Instrux- 


torzy tego Zarządu muszą 
częściej docierać do gminy 


Markowa. muszą baczniej wy- 
słuchiwać zażaleń chłopów, 
muszą na każdym kroku po- 
kazywać środki walki z biu- 
rokracja i bezdusznością, 

. Wierzymy, że Powiatowa 
Rada Nerodowa w Przewor- 
sku jak i Peinomocnik Powia- 
towy CUSiK również wnikną 
w styl pracy podległych sobie 
instytucji i przyczynią sie do 


jak najszybszego usuniecia 
przejawów niechlujstwa i biu- 
rokracji. 


L. JANUSZEWSKI 


| piękno przyrody 


Pracujące chłopstwo repre- 
zentuje 65 posłów—są to chło- 
pi indywidualni, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, 
pracownicy POM i PGR. 

94 posłów to przedstawicie- 
le inteligencji pracującej — 
literaci i artyści, naukowcy i 
inżynierowie, nauczyciele i le- 
karze... 

Ilość kobiet - posłów wzre- 
sła do 74. W sejmie jest 7 po- 
ukończyli 
do 


słów. którzy nie 
25 lat oraz 25 w wieku 
30 iat. 

315 posiów posiada odzna- 
czenia państwcwe. 46 posłów 
posiada order Sztandaru Pra- 
cy. 16 jest laureatami Nagród 
Państwowych. 

„Ślubuję uroczyście... praco- 
wać dla dobra Narodu Pol- 
skiego... przyczyniać się do 
umacniania więzi władzy pań- 
stwowej z ludem pracującym 
miast i wsi“ — takie przyrze- 
czenie składali posłowie na- 
rodu na pierwszym posiedze- 


niu sejmu. 


Nasz sejm oparty jest o gra- 
nitową podstawę — zaufanie 
całego narodu, ziednoczonego 
w szeregach Frontu Narodo- 
wego. Cała działalność sejmu 
służyć będzie wielkiemu za- 


daniu realizacji wspaniałego 
Programu. Frontu  Narodo- 
wego. 


Każdy poseł. obowiązany jest 
pozostawać w stałym kontak- 
cie ze swymi wyborcami, 
składać przed nimi sprawo- 
zdania, pomagać w rozwiązy- 
waniu ich spraw. Każdy po- 
seł obowiązany jest postępo- 
wać w myśl woli narodu, w 
myśl nakazów swoich wybor- 
ców. 


„W swojej kopalni, przez 


wyjazdy w teren do osiedli 
górniczych będę starał się jak 
najdokładniej poznawać tro- 
ski i potrzeby ludzi pracy, aby 
móc skutecznie im pomagać“ 
-— mówi poseł Wiktor Mar- 


kiewka. 


„Aby móc jak najlepiej de- 
cydować w sejmie o sprawach 
brać 


dotyczących narodu, 


AWDZIWA REPREZENTACJA NARO 


udział w uchwalaniu. ustaw ` 
dotyczących państwa, trzeba | 
dobrze znać swój teren i ści- 
śle wiązać swą pracę z ludź- , 
mi swego terenu, z wyborca- 


mi“ — mówi poseł Józef 
Chaba — małorolny chłop z 
województwa wrocławskiego. 


Wyborcy mają prawo i obo- | 
wiązek kontrolowania swoich 
przedstawicieli. w wypadku 
działalności sprzecznej z zale- 
ceniami, z interesami narodu 
— mogą ich odwołać ze sta- 
nowiska posła. 


Posłowie narodu wybrali | 


najwyższe władze naszego | 
kraju, zatwierdzili przedłożo- | 
ny przez Prezesa Rady Mini- 
strów, ukochanego przywódcę 
narodu — Boleslawa Bieruta | 
skład rządu, który będzie rca- 
Hzowzł program narodu, bę- 
dzie kroczył dragą codziennej | 


treski o człowieka pracy. 


l 


Nasz nasi posłowie 
nasz Rząd — to krew z krwi, 


kość z kości ludu 


sejm, 


polskiego. 


STEFAN SEROBISZEWSKA 


Wykorzystać tur 


Turystyka w naszym państwie 
pracującym; stanowi ona poważny 


ludowym służy masom 
środek wychowania 


młodzieży i mobilizacji jej do wydajniejszej pracy dla roz- 


kwitu i wzmocnienia siły Ludowej Ojczyzny. 


: 


„Tylko poznawszy swój kraj można owocrie dła niego pra- 
eować* — uczy ukochany wódz narodu polskiego i przyja- 
ciel młodzieży, towarzysz BIERUT. 


Uprawianie turystyki pozwa- 
la lepiej poznawać nasz kraj, 
jego osiągnięcia w budownic- 
twie socjalistycznym. jego hi- 
storię i zabytki kulturalne, 
i żwcie lų- 
dzi pracy. Turystyka daje po- 


| ważne możliwości kultura]ne- 
' go spędzenia czasu wolnego od 


pracy oraz. podnoszenia teżyz- 
ny fizycznej — przygotowuje 
więc do pracy i do obrony: 
Władza lndowa gwarantując 
rozwój turystyki w artykule 
59 Korstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, uzna- 
ła ją jako istotny element pra- 
wa obywateli do wrVoczynku. 
Dzieki opiece Partii i Pań- 
stwa, ludowa turystyka roz- 


| wija się coraz pomyślniej. o- 


garniając z roku na rok coraz 
szersze masy pracujących i 
młodzieży. 

Związek Młodzieży Polskiej, 
któremu Partia powierzyła wy- 
chowanie młodego pokolenia 
budowniczych socjalizmu, wi- 
nien więc jak najszerzej ko- 
rzystać ze wszystkich rodza- 
jów turystyki dla wzbogacenia 
form i metod w pracy z mło- 
dzieżą. RE, 

Dziewczęta i chłopcy marzą 
o podróżach, o poznawaniu nie- 
znanych okolic, o pokonywa- 
niu trudności w górach i w 
terenie. Młodzi chcą zobaczyć 
rosnącą Nową Hutę i MDM w 
Warszawie, chcą zobaczyć za- 
bytki Krakowa. Wrocławia, 
Szczecina i Gdańska, chcą po- 
znać Tatry. Beskidy i Sude- 
ty, chcą też zwiedzić malow- 


,nicze jeziora mazurskie i Ka- 
| szuby. Młodzież lubi 


szczycić 
się wynikami przebytych kilo- 
metrów: pieszo, na rowerze, 


(kajaku czy nartach: znajomo- 


i jezior i miast. 


| 


ścią szczytów górskich, rzek, 
A jak często 
młody towarzysz, zachwycony 
i porwany patosem wielkiego 


budownictwa socjalistycznego, 
z którym się spotkał zwiadza- 
jac Nową Hutę. Nowe Tychy, 
Warszawę czy Śląsk, zapragnie 
poświęcić swoje siły właśnie 
w pracy na budowlach Planu 
G-letniego, w kopalni lub hu- 
cie. 

Dlatego toż jest celowym, 
aby koła ZMP organizowały 
przy pomocy rad zakładowych, 
Związku Samopomocy Chłon- 
skiej, władz oświatowych i Pol- 
skiego Towarzystwa Turystycz- 
nn - Krajoznawczego jak naj- 
więcej wycieczek dla młodzie- 
ży w celu zapoznania jej z o- 
siągnięciami budownictwa so- 
cjalistycznego. 

Masowe i grupowe wyciecz- 
ki młodzieży w bliższe i dal- 
sze okolice są jedną z naj- 
prostszych form uprawiania 
turystyki. Istnieje również ol- 
brzymi dział różnorodnych 
form tzw. „turystyki kwalifi- 
kowanej*. Jest 
piesza (nizinna i górska). rowe- 
rowa, kajakowa i narciarska. 
Uprawiając ją, młodzież zdo- 
bywa brazowe, srebrne i zło- 
te odznaki poszczególnych dy- 
seyplin turystyki kwalifikowa- 
nej, a więc: Odznakę Tury- 
Styki Pieszej. Górską Odznakę 
Turystyczną, Kolarska Odzna- 
kę Turystyczną, Odznakę Tu- 
rystyki Kajakowej i Górską 
I Nizinną Odznakę Narciarską. 


Koła i Zarządy ZMP-owskie 
winny zachęcać młodzież do 
zdobywania odznak turystycz- 
nych, a ZMP-owcy powinni 
dążyć do przodownictwa w 
ich zdobywaniu. PTTK or- 
gąnizuje przy swych  (ko- 
łach) sekcje pcszczególnych 
dyscyplin turystyki kwali- 
fikowanej, których zadaniem 
jest uprawianie danej ga- 
łęzi turystyki, w 
o zdobywanie odnośnej 
znaki. Pożądanym jest, 


od- 
a- 


ZY pamiętacie, przyjaciele, słowa „Warsza- 
wianki*? W żarze, w bezkompromisowości 
jej słów biyska polska odwaga, co to two- f 
Ordona" i „Westerplatte“. | 
nawoływaniu do robotniczego czy- 
nu — brzmi dumna świadomość kłasy, która już 


rzyła 
W jej 


„Reduty 


nie uiegnie w walce. 


Ja jednak szczególnie lubię nucić albo gwiz- 
dać przez zęby jedną jej zwrotkę. Ilekroć ja 
Nie! wspomnę. noga sama wybija raźniejszy takt, re- 

I€'| ka zaciska s'e w nieść i nie straszne wtedy. to- 

bie. człowieku, zawieje czy huragany, deszcz czy 
mróz siarczysty. Żaden wróg. żadna kula. żadna | 
| Jedna rzecz charakterystyczna była przy tym 


iudzka małość i podłość: 


— „Dziś, gdy roboczy lud ginie z 
Zbrodnią w rozkoszy tonąć jak w błocie, 
I hańba temu, kto za nasza młodość 
Lęka się stanąć choć na szafocie!* 


Mocne, piękne są słowa robotniczego poety 


historii polskiego ruchu robotniczego. Tej praw- 
dy trzeba nam się uczyć myślą i sercem całym. 


Tej prawdy strzec 


ronotniczego w Polsce, rad 


sziazdarami  dziaątało, 
co patrzyło życiu prosto w 
cdwracało wstydliwie i 


'prawiediiwy był świat, 
przyszłość. 


1. 


Jeśli spróbujemy, 


Proletariatu" młodzieży! 


Zajrzyjmy do carskich aktów sądowych kolej- 
Oto wiek 
z oskarżonych: 20, 21. 22, 24, 25 lat... Sam prze- 
ceż Ludwik Waryński w okresie naibujniejszej 
swojej działalności miał lat zaledwie 29. Kunicki: 
24. Niewiele. bardzo niewiele ponad dwudziestke 
„liczyli sobie Rechniewski, Mańkowski, Janowicz, | 


nych procesów .„Proletariatu“. 


Kon. 


młodości jest przede wszystkim obcy i niena- | 
wistny fałsz, krzywda ludzka. wyzysk. 
historii 
zawsze w pierwszych szeregach walczących o so- ! 


Właśnie młodość w naszej 


powinniśmy 
strzeże powierzonego sobie sztandaru. 

A prawda ta mówi, iż od narodzenią się ruchu 
iego czerwonymi 
walczyło 


twarz, 
tchórzliwie oczu od 
jego kapitatistycznej ohydy, co nie umykałn na | 
życiowego 


choć pobieżnie, 
kartki historii zawierające nazwiska wszystkich ! 
członków i działaczy „Wielkiego Proletariatu" — 
jedna rAzcz z miejsca nieodparcie rzuci sie nam 
w oczy: Jak dużo było w szeregach „Wielkiego 


focie“. 


JERZY PIÓRKOWSKI | 


Stosunkowo niedługo działał „Wielki Proleta- 
riat“ — a przecież jakże liczne echa, jak szeroki 
odzew znalazły jego idee! Młode zapalone umy- 
sły i serca lgnęły do jego organizacyjnych sze- 
regów — i nie wahały się „stanąć choć na sza- 


ogromnie: oto areszty, katorga, a nawet widmo 


głodu, 


wskazywała 


jak chorąży 


to wszystko. 
co niej 


w zamulałe 


szubienicy nie potrafiły zastraszyć pozostałych 
| ra wolności w poszczerbionych szeregach. Bił 
w „Proletariat* cios za ciosem. Burżuazja pol- 
ska, ten wielki narodowy Judasz, skwapliwie 
carskim Oprawcom  hajlepszych. 
najdzielniejszych ,Proletariaątczyków* — a oto 
Jet w nich zawarta jedna z wielkich prawd na ich miejsce wyrastali znowu jak spod ziemi 
| ludzie, dotąd stojący w dalszych szeregach. pra- 
| cujący w dołowych ogniwach Partii Oni to 
| dzierzgali porwane nici organizacyjnej łączności. 
| zapemiali wyrwy w szeregach, niozolnie, upor- 
czywie uruchamiali tajne drukarenki. Bez wy- 
tchnienia, z żarliwością i wytrwałością niesły- 
chaną szerzyli w klasie robotniczej, w narodzie 
idee rewolucyjne. Mimo stosunkowo ogromnej 
liczby aresztowań (około 300 — w niewielkim | 
odstępie czasu), „Prołetariatu" 
szpicli i łapaczy nie potrafiła powalić, głosu 
idei „Proletariatu* nie potrafiła zagłuszyć. 
Dlaczego tak się działo? 
Działo się tak przede wszystkim dlatego, iż 
idea ..Proletariatu*, idea 


carska Stora 


rewolucji socialnej. 


idsa socjalizmu znalazła potężny odzew w kla- 
sie robotniczej, w całym ludzie polskim. 
Tam. gdzie docierał emisariusz „Proletariatu* 


przerzucić 


ielu 


dywała 


— zawsze znajdował chętnych, uważnych slu- 
chaczy, a nierzadko i odważnych, bezkompro- 
misowych żołnierzy robotniczej sprawy. Wśród 
nich jakże wielu młodych robociarzy, studentów. 
rzemieślników... 


TL 


Młcdzież ówczesna żyła i pracowała w bardzo 
cieżkich warunkach. Już w dzieciństwie dowia- 
się prawdy o narodowej tragedii — 
z poszeptów ojców i matek, sióstr i braci. Już 
w dzieciństwie uczyła się patriotyzmu. 

Jeden z młodych ,Proletariatczyków* tak mó- 


'wił o tym na procesie krakowskim austriackie- 
Czyż jest w tym coś dziwnego? Nie, Właśnie mu sędziemu o polskim nazwisku: 


stawałe 


| ojczyzny. Socjaliści polscy uczyli się patriotyzmu | 
od poranionych ojców i owdowiałych matek"... 
Prawdy podstawowej o walce klas, o paso-| 


cjalizm i biła się zażarcie, nieugięcie, do końca, żytnictwie i zdradzie obszarników i kapitalistów, | 
uczyło robotnicze życie. Niepełnoletni robotnicy | 


o raz cdnalezićną prawdę. 


to turystyka. 


si 


* oparciu ' 


| 
i 


„Nie będziecie nas uczyć patriotyzmu, miłości. 


| 


Z prasy: Przed sądem okręgowym w Bukareszcie toczył się 
proces titowskiej bandy terrorystycznej. Główny oskarżony 


Lajos Balint stwierdził, żę znalezione u niego kajdanki są 


importowane do Jugoslawii w ogromnej ilości ze Stanów 
Zjednoczonych. 


[s 
Pomoc amerykańska 
dla Jugosławii 


ke w wychowaniu młodzieży 


WŁ. CEPULIS 
Sekretarz ZG PTTK 


by wielu ZMP-owców nale- 
żało do tych sekcji PTTK i 
uprawiało czynnie turystykę. 
Koło ZMP. koło sportowe zrze- 
szenia, czy też LZS megą rów- 
nież zdobywać odznaki tury- 
styczne. Jest sprawą istotną, 
aby jak najwięcej miodzie*y 
takie odznaki posiadało. PTTK, 
dla spopułarvzowania i ułat- 
wienia zdobywania odznak. 
organizuje różne imprezy jak 
raidy turystvczne czy spływy 
kajakowe. Tak np. w 1952 roa- 
ku I Narciarski Raid Tatrzań- 
ski PTTK był powiązany ze 
zdobywaniem Górskiej Odzna- 
ki Narciarskiej, a raidy piesze 
w październiku. organizowane 
dla uczczenia Programu Wy- 
borczego Frontu Narodowego, 
były powiązane ze zdobywa- 
niem Odznaki Turystyki Pie- 
szej. Oczekujemy od ZMP-ow- 
skich organizacji, że wspólnie 
z PTTK będą one organizować 
więcej podobnych imprez i 
mobilizować młodzież do bra- 
nia jak najliczniejszego w nich 
udziału. i 

Z bieżącego roku mamy już 
przykłady dobrej pracy ZMP 
w tej dziedzinie. Wielu ZMP- 
owców brało udział w I Nar- 
ciarskim Raidzie Tatrzańskim, 
a ZMP-owcy z Nowej Huty 
zajęli w nim zaszczytne I 
miejsce Krakowska organiza- 
cja ZMP, wspólnie z Zarządem 
Okręgu PTTK w Krakowie, 
zorganizowała pieszo - rowera- 
wo- motorowy raid dla uczcze- 
nia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego do Dubia. 
Raid ten zakończył się wspa- 
niałą manifestacją polityczną; 
wzięło w nim udział około 700 
osób. Również w innych mia- 
stach, np. w Zawierciu odbył 
się podobny raid z udziałem 
ok. 500 młodzieży. 


Przykłady te wskazują. jak 


można wykorzystać turystykę 


w pracy z młodzieżą. 
W zbliżającym się obecnie 
okresie zimowym, na pierwszy 


pan wysuwa się, naturalnie, 
turystvka narciarska oraz te 
dziedziny pracy turystyczno - 
krajcznawczej. które można w 
zimie realizować. 


W lutym 1953 roku zostanie 
zorpanizowany [II Narciarski 
Raid PTTK z udziałem 3.000 
uczestników. Rald ten będzie 
przebiegał w Beskidach, a na 
mets raidu została wyznaczona 
Wisła. Wstąpem do krajowe- 
go raidu bedą lokalne rai- 
y narciarskie organizowane 
p”zez Żarządy Okregowe 

/PTTK. Już niedługo zostanie 
opublikowany regulamin okre- 
ślający zasady uczestnictwa w 
raidzie. Raid ten będzie na- 
turalnie wymagał dużych przy- 
gotowań w terenie i poważnej 
pomocy ze strony młodzieży 
Ślaska. Koła i Zarządy ZMP- 
owskłe w obecnym sezonie zi- 
mowym niewątpliwie bardziej 
niż w roku ubiegłym zaintere- 
sują się należytym przygoto- 
wauiem drużyn na rajd: su- 
chą zaprawą zawodników, wy- 
ekwipowaniem turystycznym, 
znalezieniem właściwych form 
agitacji i pracy społecznej. u- 
żytecznych wśród ludności bes- 
kidzkiej. - y yć > 

W przygotewaniach do zi- 
mowej turystyki poważne zna- 
czenie ma organizowanie sek- 
cji turystyki narciarskiej przy 
kołach i oddziałach PTTK, o 
"których wyżej już była mowa. 

Sekcje te, obok przygotowań 
do raidu, zajmą się sprawą 
szkolenia narciarskiego i: zdo- 
bywaniem Górskiej i Nizinnej 
Odznaki Narciarskiej. Plan na 
sezon zimowy przewiduje prze- 
szkolenie 5.000 narciarzy - tu- 
rystów w ośrodkach szkole- 
niowych PTTK. Zostaną uru- 
chomione wypożyczalnie nart 
i sprzętu turystycznego. które 
pamoga sekcjom w szkoleniu 
narciarskim i zdobywaniu od- 
żnak. 

Organizacje ZMP-owskie po- 
winny zatroszczyć się oto, aby 
przede wszystkim młodzi ro- 
botnicy z fabryk, hut i innych 
zakładów pracy, młodzież z 
PGR-ów ł spółdzielni produk- 
cyjnych, uczniowie, — zdoby- 


"wma A 


wali oznaki turystyki narciar- 
skiej i korzystali ze szkolenia 
narciarskiego. Wszedzie tam, 
gdzie będą chętni, należy za- 
kładać sekcje turystyki nar- 
ciarskiej, aby upowszechnić tu 
rystykę i krajoznawstwo. 

Obok intensywnych przygo- 
towań do sezonu turystyki nar- 
ciarskiej. Zarządy Okręgowe 
i Oddziały PTTK organizują 
akcję odczytową, której ce- 
lem jest zapoznanie ludności z 
osiągnięciami turystyki ra- 
dzieckiej i polskiej. z poszcze- 
gólnymi dyscyplinami „tury - 
styki kwalifikowanej", z za- 
gadnieniami ochrony przyrody, 
z rejonami i miejscowościami 
godnymi zwiedzania itp. Z tych 
odczytów *winna korzystać w 
dużej mierze młodzież, a po- 

oc organizacji ZMP-owskich 
jest tu niezbędna. 

W okresie zimy bedzie czyn- 
nych wiete schronisk tury- 
stycznych, szczególnie w rejo- 
nach narciarskich. Trzeba, abv 
ZMP-owskie organizacje, pra- 
cujące na terenach, gdzie są 
schroniska, zaopiekowały się 
nimi tak, aby schroniska były 
należycie przygotowane na zi- 
mę. -Nasze schroniska posiada- 
ją jeszcze wiele braków w wy- 
glądzie zewnętrznym jak i wv- 
posażeniu. Słaba jest dotych= 
czas praca polityczno - propa- 
gandowa z turystami w schro- 
niskach. Stała opieka kół ZMP- 
owskich nad schroniskami mo- 
że przyczynić się do popra- 
wienia tego stanu rzeczy, 
poprzez wywieszanie w schro- 
niskach gazetek ściennych, ak- 
tualnvych afiszy i haseł, orga- 
nizawanie wieczorków kultu- 
ralnych dla turystów, dbałość 
o dekorację | estetyczny wy- 
glad schreniska itp. 

Turystyka i krajoznawstwo 
stanowią bardzo szeroki i cie- 
kawy odcinek działalności spo- 
łecznej. 

Turystyka daje wspaniałe 
możliwości dalszego zacieśnie- 
nia więzi ZMP z młodzieżą 
niezorganizowaną i tą drogą 
mobilizowania jej do wydaj- 
niejszej pracy dla Polski Lu- 
dowej. 


s 


otrzymywali za godzinę pracy 
pracując 12—14 godzin dziennie. 


Zgierscy fabrykanci sukna otwarcie oświad- 
czali, w gruncie rzeczy mocno przestraszeni cią- 
giym wrzeniem w fabrykach, że „niech tylko 
zauważą u siebie spiski socjalistyczne, to będą 
wiedzieli co mają robić — z miejsca sprowadzą 


Kozaków“. 


Ale jak to często bywa z ludzką 
a zwłaszcza z owymi, jak mawiał Marchlewski 


„polskimi, rogatymi duszami 


każda próba terroru czy gwałtu kończyła się 


+ 


Michał Ossowskt 


jeszcze silniejszym porywem buntu, jeszcze wię- 
kszym wybuchem proletariackiej nienawiści do 


po 2 kopiejki, | 


naturą. į 


robociarskiini", 


przyrody. 


od niego. 


ŁODZI „PRO 


swych gnębicieli. Odnosiło się to szczególnie do 
młodych robotników — „Proletariatczyków*. 

Młodość ma bowiem i to do siebie, że nie tylko 
najżywiej odczuwa wszelką krzywdę 
z miejsca czynnie odpowiada na niesprawiedli- 
Wość, rzuca się do walki ze złem. 

I oto w mroźny. styczniowy świt wśród czwór- 
ki skazańców obok poważnego, z patriarchalną 
brodą Bardowskiego. obok Kunickiego bladego, 
choć z dumnie cdrzuconą głową, szedł dwudzie- 
stodwuletni Michał Ossowski. Twarz miał zacię- 
tą, mroczną cd nienawiści. Do końca nie odezwał 
się ani słowem. Może tylko w myśli powtarzał 
nazwy dalekich burzliwych 
wiecznie zielonych. przylądków dobrej i złej na- 
dziei, bo oprawcy biorąc go na śmierć, oderwali 
wprost od nauki geografii w więziennej celi. Tu- 
taj, w X Pawilenie Ossowski uczył się na ma- 
pach odnajdywać nieznane dalekie nazwy. Ale 
w życiu Ossowski dawno już odnalazł swój kurs 
i szedł nim wśród rewolucyjnych sztormów da 
' celu. I choć nie żeglował z Kolumbem czy Ma- 
gellanem, ale z Waryńskim i Kunickim. wiedział 
dobrze, że właśnie jego śmiertelna marszruta 
doprowadzi jego towarzyszy, 
polski do poznania całej mądrości ludzkiej, do 
odkrycia przed ludźmi całego piękna i sensu 


ale 


oceanów, wysp 


cały proletariat 


Wiedział on dobrze bowiem, iż choć łupinkę 
jego życia rozwalił wróg. przyjdą 
drzejsi, silniejsi o ich walkę i śmierć — i zbu- 
dują łódź potężną i 


Inni mą- 


pancerną. której załoga 


ujarzmi sztormy i burze — osiągnie przystań 
robotniczego zwycięstwa. 
Co deprowadziło Ossowskiego pod szubienicez- 


ny stryk? Walka ze złem najgorszym dla ludzi 
pozostających w walce. Walka ze złem kąsają- 


cym jak żmija niespodzianie i śmiertelnie 
|w mrokach konspiracji. Walka ze zdradą we 
| wlasnych szeregach, walka z prowokacją. 


| Aż tym „Proletariat“ rozprawia? się bezlitośnie. 
Ossowski dokonał zamachu na jednego z naj- 
podłejszych, Skrzypczyńskiego. O rox młodszy 
barczysty tkacz, 
Pietrusiński, rozprawił się z Helszerem. 
jednak padł oflarą innego łotra, Pacanowskiego. 

Pietrusiński był ostatnim skazańcem z pamięt- 
nej czwórki „Proletariatu*. Wstępował na szu- 
bienicę po Ossowskim. Wczoraj, kiedy wzywano 
go do kancelarii więziennej, zniecierpliwił się 
bardżo, bo właśnie był w trakcie rozgrywania 
partii szachów i jego obecny ruch miał bodaj 
decydujące znaczenie dla całej partii. Wychcdząe 


Janek 
Sam 


ze Zgierza. 


Z akcji wykopkowej 


Męstwo junaczek 588 brygady 


Na polach PGR Rogoźnik w | 
powiecie Legnica pracuje 388, 
brygada żeńska SP. | 

Junaczki pracują przy wy- 
kopkach buraków. Praca jest 
ciężka. Buty oblepia czarna. 
tłusta ziemia i nogi grzęzną w 
niej po kostki. Po takim grun-| 
cie trudno jest nawet chodzić 
— ale dziewczęta z 383 brygady 
nie tylko chodzą, aie wpros.. 
biegają, by jak najszybciej wy- 
kopać buraki, kióre pozostały 
jeszcze na obszarze 9 ha. Dziew- 
częta w zielcnych watowanych 
kufajkach i takich samych spod- 
niach pracują zawzięcie i wy- 
trwale. -To nic, że ręce bolą od. 
widełek to nic, że trudno nieraż , 
schylać się, a nogi oblespione 
sa chwytliwą. niby klej, giinia- 
Stą mazią. Wiedzę, że na ich 
pracę czexa kraj, że nie mogą 
zostawić na polu ani jednego 
buraka. Dlatego właśnie, mimo | 


| schyione trzy junaczki — 


że mingi już termin ich służby | 


w brygadzie, pozostały jeszcze. 
hv dokończyć tej pilnej i nie- 
cierpiącej zwłoki pracy. 


(Informacja własna) 


Buraki przecież nie mogą zo- 
stać na polu — mówiły. 
Na przedzie 
* to 
Zofia Koniecka, Teresa Rona i 
Wanda Stefan — wszystkie trzy 


I oto pracują. 


z powiatu Świecie, córki mało- 


rolnych chłopów. Za nimi w 
ślad podąża następna czwórka: 
Janina Jeziorowska 1 Teresa 
Wróbel — zeiempówki — 
już 


czwórką postępuje cały 


front junaczek. 


Brygadzistka Waleria Proszex 


jest zadowolona z pracy swoich 


| koleżanek. Pracują dobrre i o- 


fiarnie. Na dowód opowiedziała 
następującą historię: 

„Tego dnia spadł śnieg. 
Dziewczęta wyjechały do pracy 
w PGR Pawłówice. AŻ straszno 
było wyjść w pole na taka po- 


oraz, 
"Witkowska 1 Nikołajew. Za ta 


jcować. Ale oto zwróciła się do 
|l niego tcw. Jeziorkowska — ży- 
'wa. wesoła dziewczyna, która 
zawsze ma wiele do powiedze- 
'nia, wszędzie jak to mówią, lubi 
wtrącić swoje trzy grosze, 
i pracy zawsze przoduje: 


— No co, kierowniku — posz- 


libyście z nami dzisiaj popra- 


cować? 

— A wy pójdziecie? 

— A my pójdziemy. 

I rzeczywiście poszła. Naj- 
brzód oma. później kierownik, 
„za nimi cały piuton. 

"Tego dnia junaczki wykonały 
220 procent normy.“ 

Takich wypadków było wim- 
cej. Ofiarność przeradza się nie- 
„Taz w bohaterstwo. 

Młode  pienierki.  junaczki 


,388-ej brygady z honorem speł- 
; niają swoje obowiązki. 


gode. Nawet kierownik PGR-u | 


nie nalegał żeby tego dnia pra- 


| L. J. 


Gzy. w szkole można hyć pionierem? 


Było to około dwóch lat tn-| wiedzą. że na następnej lekcji ciu. uczy go iść właściwą dro- 
mu, kiedy Zbyszex Głowacki zgiosi się dò odpowiedzi powtór- gą — jego gorąca miłość do 
chodził do dziewiątej klasy. nie. „ |Ludowej Ojczyzny. Miłość, kto- 

è 4 3 j Myślicie może że Zbyszek to rą Zbyszek dokumentuje czy- 
=w klasie panowała zupełna | arig mól książkowy, który nem I dlatego Zbigniew Gio- 


cisza. Wokół pochyleni ucznio- | 
wie... Odbywa się właśnie kla- 
sówka z fizyki. Aat 

Gdy na. korytarzu rozległ się 
dzwonek oznajmiający koniec; 
lekcji, jeden z uczniów, trzyma”: 


„nic, tylko kuje“? Jeśli tax, to 


naprawdę mylicie się. Jak już 
wiecie, Zbyszek jest jednym z 


najiepszych sportowców w szko- 
le. Chodzi 


a przytem pomagi w 


,wacki nie ugina się. nie ustę- 
puje przed trudnościami, lecz 
wychodzi im naprzeciw. łamie i 
usuwa je ze swojej drogi. 


4 


do kina, do teatru. 
nauce. 


jąc w ręku zadanie, wychyiił się słabszym od siebie kolegom jak / 


z ławki i zaczął porównywać ie | np. 


z zadaniem siedzącego obok ko- 
legi I w tej chwili rozległ się 
£ios profesora: 
—- Głowacki oddaj klasówkę.. 
Cały zaczerwieniony i zawsty- 
dzony Zbyszek Głowacki usiadł 
w ławce... ; 


Gdy po kilku dniach otrzy- 


mal z powrotem kiasówkę wid- | 


riały na niej dwa dopiski: je- 


den starannie wykaligrafowa-| 
ny „b. dobrze” był przekreślony, 
a obok niego widniał drugij 


„niedostatecznie“, Zadanie Zby- 
szka było zrobione dobrze „ale 
widocznie nie umiałem dobrze. . 
soro zacząłem ściągać i spraw-` 
dzać z innym zadaniem“ — pa-; 
wiedział sobie wówcżaśs Zby-, 
szek. Od tej pory Zbyszek Gło-| 
wacki chociaż minęły już dawaj 
lata, chociaż jest już w XI-ej; 
kiasic, nie otrzymał ani 
stopnia niedostatecznego. 


Zbyszek jest taki: gdy coś 
idzie mu trudno, gdy czegoś nie. 
urnie — wtedy szybko zapada: 
postanowienie: „trzeba się tego, 
nauczyć bardzo dobrze", 
krótkim czasie postanowienie | 
jest zrealizowane. 


Gdy zapytacie na terenie szko-, 
ły im, T. Rejtana o Głowackie- | 
go wskaże go wam każdy —, 
przecież to duma szxoły, nie tyl: 
ko bardzo dobry uczeń, ale ró-, 
wnież dobry sportowiec. Ma re-| 
kord szkoły w skoku w dali w 
trójskoku, jest członkiem $ziżo:- 
nej reprezentacji w pińg-ponEu. 
siatkówce i koszykówce. 


Aie nie tylko dlatego, że jest 
dobrym sportowcem znają 
Zbyszka w szkole. Znają Zby- 
zka i cenią koledzy i wycho- 
wawcy przede wszystkim dlate- 
go, że jest przodującym uczniem 
i dobrym kolegą. 


Ot np. ma Zbyszek w sobie 
taką cechę: jeśli będzie odpo: 
wiadał i poczuje, że niecałkowi- 
cie opanował temat — to wów- 
czas i nauczyciel i uczniowie 


— 


I wi 


Konradowi 
wać matematykę i fizykę. 


Zbyszek należy dò tego ro- 
dzaju ludzi, którzy — jeśli przy 


stępują do jakiejś pracy — to. 
zepał i' 
"wysiiek, niczemu nie poświęca- 
ją się połowicznie. Dlatego wła- 
śnie potrafi Zbyszek wszędzie, `! 
: gdzie się znajdzie 


wkładają w nią cały 


przodo- 
wać, być w pierwszym szeregu. 


Gdy zaczgł pomagać w nauce 
Zielińskiemu — ten był bardzo 
„zaniedbany“, nie umiał wielu 
podstawowych rzeczy. Wtedy 
Zbyszek postanowił), że musi 
Konrada wyciągnąć. I Zbyszek 
nie żałował pracy i czasy. A 
dziś — Konrad Zieliński. mi- 
mo że nie należy jeszcze do 
najlepszych — uczy się już zna- 


razu | cznie lepiej. 


Ten zapał i koleżeńskość zje- 
dnują Zbyszkowi sympatię i 
szacunek kolegów i profesorów. 


Również w domu Żbyszek 
nie zapomina o tym, że jest 
ZMP-owcem, pomaga matce w 
pracach domowych i gospodar- 
skich — matka dumna jest ze 
Zbyszka. „Dobry syn i dobry u- 
czeń — mówi. 


Mógłby ktoś powiedzieć, 
Zbyszek Głowacki — to wido- 
cznie jakiś niezwykle zdolny 
człowiek, żę wszystko przycho- 
dzi mu z łatwością. że nie napo- 
tyka w nauce trudności. 
przecie; tak nit jest. Wszyst- 


kie swoje sukcesy zawdzięcza. 


Zbyszek ofiarnej i wytężonej 
pracy. Zbyszek jest ZMP-ow- 
cem, jest aktywistą naszej or- 


ganizacji — członkień  Żarzą-| 


du koła klasowego ZMP. I pe- 
stawa Zbyszka wobec życiá. je- 


go dobra nauka. ofiarna praca. 


społeczna, stosunek do kolegów 
i rodziców — to wszystko Wy- 
pływa ze zrózżumienia, że taki 
właśnie powinien być ZMP-o- 
wieć. Kieruje Zbyszkiem w ży- 


Zielińskiemu., 
|któremu pomógł lepiej opano-| 


54.1 


Słowo .pionier" jest dzis na 
ustach całago kraju. młodzież 
iz fabryx i wsi podejmuje ha- 
sło zaciągu pionierskiego. Naj- 
"lepsi. najodważniejsi młodzi lu 
dzie idą tam, gdzie najtrudniej. 
gdzie najwięcej potrzeba mio- 
dzieńczego wysiłku i zapału. 

i Tak. praca w kopalni. w hu- 
cie. czy w innym wielkim za- 
kładzie przemysłowym, walka 
io plan. pokonywanie trudności. 


jczęsto walka z żywiołem — to 
co innego — mówi często mio- 
|dzież ze szkół. — A czy w szko- 
jie można być pionierem? 

| Przeczytaliście  powyżcj o 
i Zbigniewie Głowackim. Jak 
| Wam się zdaje. czy Zbyszek 


|zasługnje na miano pioniera w 
szko!e? Napiszcie do redakcji, 
iexy w Waszej szknle są podob- 
ni do Zbyszka chłopcy i dziew- 
| ezeta. 


} 


Wi 


Zdawało by się. że zespołowi 
pieśni i tańca trudno będzie 
nmoszczycić się osiągnięciami w 
wykonywaniu planów produk- 
cyjnych. Jednak tak nie jest — 
ti my, członkowie zespoiu „Maz 
zawsze“ n'e pozostajemy w ty- 
ie za innymi zakładami pracy. 


Produkcja naszego zespołu — 
to wystędy. My wnosimy ze 50- 
,bą radość i odpoczynex«, nasza 
piosenka i taniec zachęca do 
pracy. 

Zespół nasz wykonał do koń- 
na móesjąca pardzieznika ponań 
260 proc. razlaacwanych kon- 


nęlśsiy ponad 1360 proc. 


Zespół nasz spełnił też praważ- 
ną role polityczna w akcji WY- 
borczej. dając wiele konceriów 
dla robotników i chłopów. Nie- 
'raz były złe warunki pracy, je- 
: dnak pokonaliśmy te trudności. 
1a uśmiech i radość publiczności 
'bvła i jest dla nas największą 
nagrodą, 


Obecnie przygotowujemy sie 
pod kierowriciwem dyr. Sy- 
gietyńzkiego do nowego poważ- 
nezo występu, który damy w 
Wiedniu w czasie Kongresu 
Pokoju... a po tym czeka nas 
wyjazd do bliskich przyjąć ół. 


i M. G. choć w daleka droge — do Chin 


| Młodzież szkolna uroczyście 
obchodzi Miesiąc Poqgiębienia 


Przyjaźni Polskc-Radzieckiej 


I 


| W ramach Miesiąca Pagłebienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


A|w sali kina „Znicz“ w Kozienicach odbyła się uroczysta wie- 


|czotnica pod hasłem ..Przyiaćń". 


Wiecżornicę tę zorganizowała młodzież szkolna wraz z gronem 


nauczycielskim z Gimn. Ogóln. i Liceum Pedagogicznego z ko 


| zienic. 


"śni, tańce ludowe i recytacje. 


|."Na program wieczornicy złożyły się radzieckie i polskie pie- 


Pokazy gimnastyki plastycznej 


dały dziewczęta z Liceum Pedagogicznego. W czasie tańca grała 


orkiestra wojskowa. 


i 


| nauczycielskiego, 
| łączące młodzicz 


który 


Na zabawie wiee było pieśni. satyry i humoru. 

Wiecżzornicę żasończyło przemówienie przedstawiciela grona 

wskazał 

F oną z miedzieżą Związku Radzieckiego. 
Kkcrespondent TADEUSZ SZULC 


na głębckie uczucie przyjaźni 


Kozienice 


ak 


O nowicjuszach w zespole 
„Mazowsze” słów kiika 


Ludowych. Lecz to w przyszło- 
ści. 

A teraz chciałby podzielić się 
wami kłopotami naszego ze- 
społu, a zwłaszcza jednym, któ- 
ry ciągnie się od dłuższego cza- 


= 


su i urósł już do rozmiarów 
problemu. 

Tym kłopotem — to Sprawa 
new.cjuszy. 

Nowicjusz — każdy z. was 


odpowie — to ezłowiek nowo- 
przyjęiy do zespołu. Określenie 
najprostsze. Lecz niestety u nas 
zostało bardzo zagmatwane. No. 
bo trudno nazwać nowicjuszem 
dłużej i do zespołu nie na- 
leży. A takich jest u nas w:e- 
ju. Początkowo nowicjusz prze- 
bywa  trzymiesieczna próbę. 
stóra ma zadecydować oœ jego 
zdo!lnościach artystycznych. ale 
i choć pedagodzy mówią, że ma 
te zdoiności — nie ma sie nim 
|kto zajać: do zespołu nie nale- 
ży, w koncertach udziału nie 
bierze i... nikt go mie 


nikt się mim nie interesuje. 
I Nikt nie da o to. aby stał się 
jak najrrędzej wydajny w swej 
cracy artystycznej. albo gdy się 
n.e nadaje, nie tracił czasu, 
wrócił do szkoły, uczył sie i 

'dobywał inny zawód. A wies 
iu kandydatów do naszego ze- 
społu,. porzuciły szkołę i teraz 
trwa całe miesiące w bezczyn- 
nym oczekiwaniu. Jest to prze- 
| cież bardzo szkodliwe dla tych 
|lud:i, demora'izuje ich. 

Co zrobić, gdy nawet w wy- 
padku uznania zdólności nowi- 
cjusza przez radę pedagogiczne 
— są pewne, : w tej chwili wy- 
dają mi się bardzo poważne 9- 
gory w naszym kierownictwie, 
‘kióre ne zajmuje się losem 
| kandydatów zakwalilikowanych 
i dọ zespolu? Nowi koledzy bar- 
dzo by zespól i jakość wystę- 
pów wzmocnili. bo mamy na 
przykład taką svtuacje. że czę- 
,Słę ci sami członkowie zespo- 
łu w czasie koncertu i śpiewają 
i tańczą, a na tyin cierpi jedno 


S 


certów. W ilości widzów osiąg- , %°80Ś, Kto jest u nas pól reku į 


zna” i| produkcji, 


Ii drugie. 
Boli nas to bardzo, że taki, 
koiegą lulv Koleżanka, którzy i 


| zgłosili sie do naszego zespołu. | 


czasem siedzi bezczynnie przez 
irok, a potem mówi się im. iż 


| 
i 
i 


Wiesław Szczotkowski — ko- 
'respondent z Państwowego Ze- 
spolu Pieśni i Tańca „Mazżow- 
sze”: 


'du zespołu się nie nadają. 
Chciałbym zapytać, co zrobiio 
koło ZMP, co zrobiło kierow- 


nictwo  aviystyczne, aby na 
przykład koledzy Franciszek 
Miecznikowski, Anną Grabow- 


ska, Jan Madej i wie!u innych 
| stali się ludźmi zdolnymi do 
aby mogli powięk- 


szyć nasz zespół lub zastąpić 
mnyck? Czym tłumaczyć to. że 
jedni (ale nieliczni), pó dwóch 
miesiącach wchodzą do reper- 
aru. a drudzy (i tych jest du- 
ż9). czekają rok bəz jakiego- 
kolwiek rezu tatu? Czy kierow- 
nietwo nasze wie. ilu jest ludzi, 
którzy sa z nami rok i dlużej 
i nikt z dyrekcji ich nie zna — 
va, nie słyszał o nich? Przecież 
wszyżcy powinniśmy dbać © 
acbro zeszału. Dlatezo też sta- 


wiamy te kwestię wobec koła | 


ZMP i kierownictwa zespołu. 
Uważam, że powinni$ny 
wszyscy otsrzyć opieką nowych. 
nmiodysh knoiegów, że jesteśmy 
odpow edzialini za to, aby dać 
im możneść jak najszybszego 
wiączenia się do naszej pracy. 
Myśie, że sprawa ta poruszo- 
na na naradzie koresocndentów 
warszawskich „Sztandaru Mło- 
dych* przyczyni sie za pośred- 
nictwem naszego rałodz.eżowe- 
Zo pisma do likwidacji -zła. 
Korespondent 
WIESŁAW SZCZOTROWSKI 
Państwowy Zespól Pieśni 
Tańca 


i „Mazowsze“ 


u 


LETARIATCZ 


więc, zapowiedział swemu przeciwnikowi, że za- 
raz wróci, aby dokończyć, że ani myśli podda- 
wać się, że będzie walczył do końca... 

I oto wychodzi razem z towarzyszami wprřos! 
pod szubieniczne drzewo... Ale i tutaj Janek nie 
podda się, nie zawiedzie. Staję przed nim opraw- 
ca Erck, prokurator, żandarmerii. Ze zwierzęcą 
ciekawością w oczach. Janek dójrzy wszyst<o: 
z twarzą żapiesłą nienawiścią będzie mówił 
carskim sługusom do końca, co o nich sgdzi. 
A są to słowa robociarskie, szorstkie, trafiające 
w samo sedno. 


Tax umierali dwaj młodzi „Proletariatczycy*. 
Ale warto tutaj przypomnieć, iż dò pierwszych 
czterech szubienie doszlusowała wsźrótce pią- 
ta. Zawisł na niej młody ślusarż warszawski, | 
Władysław Kowalewski. On to był ostatnim. 
karzącym ramieniem Partii. Kilkakrotnie, wy- 
trwale czatował na Pińskiego, który wydał Eez- 
ną grupe „Proletariatczyzów" ze wspaniałą 
dziewczyną dwudziestodwuletnią Maełą Bóht- 
szewlcz na czele. Młody robotnik dopadł Pińskie- 
go w Alejach Jerozolimskich i ranił wystrzałem | 
z pistoleżu. Kowalewskiego aresztowano i powie- 
szono. Ale nie powiesi się idei, nić zabije raż 
zorganizowanej robotniczej partii, która wyro- 
słą z bólu. z pragnień, z męki, z krwi serdeczna: 
cełego ludu. „Froletariat" bowłem to nie garść 
spiskowców, szlachetna i prawa. ale jakże czę- | 
sto nie potrafiąca piękńyca rójeń zamienić 
w skuteczny czyn. „Proletariat“ od pierwszej. 
chwili rozumie i wierzy, iż rewolucji dokchać | 
mogą świadomie ogromne masy ludowe. Tylko 
one są zdolne zburzyć trony  samowładżtwa.| 
przygwoździć do ziemi i połamać pałasze i ka-- 
gnety żołdackie, skręcić ostatecznie kark zło- | 
tego cielca kapitału. 

Partia nie miała niczego do ukrywania przed | 
narodem. Z podniesionym czołem, jasno i wy-| 
raźnie mówiła o swojej idei, o Re SOI 
czekających na urzóczywistnienie celach i žada- | 
niach. I tutaj kryje się owa tajemnica nlezrwy- 
kłej żywotności Partii, promieniującej siły że 
idei. 

Partia wyrosła ż ludu, z jegó wielkich rewolu- | 
cyjnych tradycji narodowych, partia prawdy 
narodowej, gkupiająca w swych steregach naj- | 
lepszych, najszlachetniejszych ludzi swojegó | 
pokolenia — oto czym był „Proletariat“. Nadzie- 
ją i drogowskazem, „pomostem między dawnym: 
i nowymi laty“. Krwią z krwi i kością z Kosci. 
wszystkiego co było sprawiedliwe. prawdziwie 
człowiecze w naszej historii, co gnębione i pomi- 


żane zwierzęco częstokroć przez wielmożów i pa- 
nów swoich i obcych, rwało się niepowstrzy- 
pge do wolności, do światła, do ludzkiego 
ycia. 

Dlatego „Proletariat“ potrafił przyjmować cio- 
sy, i mimó utraty dziesiątków swoich najlep- 
szych działaczy, odradzał się niezmerdowanic. 

Kiedy pada pierwszy straszliwy cios i zostają 
aresztowani Waryński, Dulęba z towarzyszami 
— ńa ich miejsce przychodzi Kunicki i Rech- 
niewski. Kiedy z kolei i ich żandarmski kułak 
wpycha do cel warszawskiego X Pawilonu — 
zjawia się Janowicz z towarzyszami. Ludzie. de | 
niedawna z „organizacyjnego dolu“, w chwilach | 
próby nie żawodzą, prowadzą rewolucyjną ro- 
botę dalej. 

Najwyraowniejszym pod tym względem przy- 

. 
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Maria Bohuszewicz 


! warszawską nauczyci 


kładem jest postać dwudziestedwuletnjei dziew- 
czyny o stanowczych, choć całkiem dziecinnych 
ustach, z zawadiacką grzywką wiosów spadaią- 
cą aż na czoło — postać Marii Boliuszewiez. Ona 
to z Rcłei po tragicznych strzałach w mleczarn! 
Henneberga. kiedy „wpndł” Jancwicz. stała się 
duszą organizacyjnej roboty. Byia ona wnucz- 
są Tadeusza Kościuszki i starzy rcbociarze war- 
szawscy nazwali ją pieszczotliwie „córą kościusz- 
sowską”, 

Wiele pięxnych. wzruszających rzeczy można 
napisać o tym. w jaki sposób ta młodziutka 


ad 
CE 


ja 


dziewczyna dcszła do Partii, do ukochania pro-; 
jednak moim zamia-. 


est 


leteriackiej idei. Nie jest 
rem dawać biografii. Postać Bohuszewiczówny 
jest przede wszystkim interesująca jaxo wzór 
młodej. wybitnej działaczki portyjnej. Ossowski. 
Pietrusiński, Kowalewski — to przede wszyst- 
kim bojowi, nieugięci żołnierze proleżariaccy. 
Bchuszewiczówna, to przykład 
i głównie na to. jak wiele nieprzeciętnych 
uzdolnień przywódczych. jak wisle pasji crga- 
nizaterskiej mieli w scbie młodziutcy, żarliwi 
dziaiacze .Proletariatu". 

Co cechowało  Bohuszewiczównę. skromną 
cikę. o wspanizłya umyśle 
i sercu? 

Wytrwałość. nieugiątość w działaniu. Uporczy- 
«wcść w osiągoniu wyznaczenych przez organi- 
zacje celów. Można by pięltne opowiadanie na- 
pisać a tym. jak zawzieta Marysia usiiovała wy- 
dać szósty numer pisma — organu partii. 

Ona to przecież zcrganizowała i kierowała 
pierwszą demoenstracją robotniczą warszawskich 
bezrobotnych. 


Na jej głowie, w jej rękach spoczywała sieć ' 


łączności. Ona czuwaira nad tym. aby nie zamie- 
rała praca w pozostałych robotniczych kółkach. 
Ona też była duszą przygolowań do czynionej 


(próby ucieczki z Cytadeli Ludwika Waryńskiego | 


t towarzyszy. Niestety, zdraca 
wszystko. I za nią zamykają się 
deti. I ona dostaje się w ręce oprawców. 

Tak, ale co innego jest człowieka uwięzić, a co 
innego złamać. Żaden żandarm nie spęta myśli 
ludzkiej. nie uciszy żarliwego bicia serca. Od po- 
czątku Marysia narażona jest na bolesne szy- 
kany. Od pierwszego dnia poznaje, «£o to znaczy 
męka. Już podczas rewizji trzy godziny trzymaja 
ją nago w więziennej cełi. wrzucają do karceru. 
Nie szczędzą razów. Młoda dziewczyna zacina 
się. Milczy, odmawia wszelkich zeznań. To do- 
prowadza do wściekłości żandarmów. Półiora 


zniweczyła 


jednocześnie : 


wrota Cyta- ! 


| roku trwa jej pobyt w Cytadeli. Maria z dnia 
na dzień słabnie w oczach. ale tylko więdnie 
. ciało, tylo coraz bledsza, nieledwie przezreczy- 
sta staje się twarz, tylko coraz głębiej wpadają 
młodej dziewczynie cczy. Wola wytrwania przy 
swoim, pcgarda miicząca dia wroga — rośnie. 
W końcu przychodzi wyrok: zsyłka na kraniec 
Sybiru. do kraju Buriatów. Rozpoczyna się 
ostatnia męczeńska podróż etapem z garstką 


towarzyszy. Ale w miarę upływu czasu coraz. 
Ciężkie | 


bardziej maleje wygnańcza garstka. 
; przeżycia. ciężkie trudv podróży kcszą beozlito- 
śnie życie ludzkie. Na którymś z etapów dobie: 


się łapczywie do wycieńczonych ciał epidemia —. 


‘tyfus plamisty. 

Maria, która ostatxiam woli przezwycięża! 
trudy podróży, pada jako jedna z pierwszych 
roku zmarła w Krasnojarskim więzieniu eta- 
powym. Ale nie umaria pamięć o niej. 

` 
III. 


Młodzieży polskiej próbowano przez wiele lat 


jako wzór do naśladowania dawać postacie bru- 


talnych. sprytnych agentów wywiadu. laikowa- 
tych ułanów o hrabiowskicnh nazwiskach. Bez- 
dusznych. ślepo pesłusznych kendstierów pel- 
skiej burżuazji. Dzisiaj miodzież nasza wie i ro- 
zumie dobrze, gdzie płonął, gdzie żyje 
prawdziwego bchatersuwa i miłości ojczyzny. 
Prawdziwej „wiary w czlowieka i poświęcenia 
dia jego wyzwolenia. Z kortex 
czesto, z wieści pozernie dalekich 
nych, uczy się 

rysować postacie mlodych bohaterów pierwsze” 
proletariackiej partii, całej wspaniałej historii 
naszego rewolucyinego ruchu robotniczego. 


rafi 


i nieważ- 


Bacznie więc, niezmordowanie szukajmy praw- : 


dziwych ludzi. prawdziwych rewolucyinych czy- 
nów. .Wróg często skazał ie rozmyślnie na za- 
pomnienie, próbował uśmiercić 
o nich, bo byla mu cbca aibo wręcz nierawisina. 


Ale my w Polsce Ludowej potrafimy wydo-- 


być i ukazać każde życie bohaterskie i ofiarne. 
każdą śmierć, która rodziła swoim tcehnienier 


Wiemy bowiem, dlaczego giniemy. za co żucie 
swe oddajemy. Teraz to od Was bracia zależy 
byśmy nie padli próżna ofiarą. Odwagi i wy- 
trzymałości.. nie odstepujcte od naszego sztan- 
daru, trzumajcie go wysoko, a odniesiecie zwy- 
cięstwo* *). 

Słowa te po dzisiejszy dzień nie stra nic 
ze swej aktualności — i w tym się kryje wielki 
sens rewolucyjnej śmierci. rewolucyjnego boha- 
terstwa — w walce i pracy. 


city 


Tia, 


I *) Z ostatniego. więziennego listu Kunickiego. 


ożiar tej straszliwej zarazy. Późną jesienią 1387| 


ogień, 


zapomnianych į 


ccraz Goskcnalei, ccraz piękniej! 


nawet pamieć i 


takie oto słowa: „Trwoga daleka jest od nas 


pondenci z Wańzawy 


| Brygada zbrojarzy 
tow. Stolarskiego domaga się 


zapewnienia 


Każdy z nas pamięta brygadę 
tow. Stolarskiego sprzed 22 lip- 
ca, Brygada ta wtedy miała nie 
małe osiągnięcia produkcyjne 
Zawdzięczała je dobrej organi- 
zacji pracy, zgranemu kolekty- 
wowi i ścisłej współpracy z kie- 
rownictwem budowy. 

Kierownicy budowy, towa- 
rzvsze Domanowski i Szkiłana 
stale kontaktowali się z bryga- 
dzistami. uważnie słuchali ich 
uwag. Brygada wygabiała wte- 
dy przeciętnie 280 proć. normy. 

Brygada zbrojarska tow. Ste- 
larskiego pracuje systemem 
dwójkowym, to zuaczy wykwa- 
lifikowany zbrojarz wraz z ped- 
ręcznym. Przy takiej organiza- 
cii można szybko wykonać pra- 
ce a zarazem szkolą się nowe 
kadry zbzro'srzy. 

Obecnie wydajność brygady 
zmn ejszyła się znacznie — wy- 
konuja ona tylko 150 proc. nor- 
my: 

Czyżby młodzi robotnicy, bu- 
downiczowie MDM zawiedli? 


| Nie, Brygada tow, Stolarskier 


| od kierownictwa budowy 


frontu pracy. 


w terminie wprowadzić sie de 
pięknych, jasnych Izb. 

Obecnie brygada pracuje na 
nowej budowie. Kierownikiem 
jest ob. Draba, który nie tylko. 
że nie troszczy sie o ludzi, lecz 
także nie przygotowuje frontu 
pracy. 

Kierownik ten wcale nie stu- 
cha susznvch Uwag brygadzi- 
stów i robotników. Zdarza zię 
często. że w ciągu dwóch tygod- 
ni brygada ma ad 4 — 3 dni 
przestoju. 

Jeśli któryś z robotników wi- 


„dzi błędy w praev kierownika 


lgo jest gotowa przekroczyć o-.. 


| siągnięcia sprzed 22 lipca. Przy- 
|czyn cbniżenia wydajności nie 
należy szukać wśród robotni- 
ków. którzy wieie nocy spędzili 


na budowie aby planu nie zała- 


mać, aby inni robotnicy mogli 


Wielka radość zapenowa- 
ła wśród członków ZS „Ko- 
lejarz" w Wołominie tv po- 
czatkach roku 1851. Oto za- 
rysowała się przed nimi 
możliwość tozwiązańia drę- 
„czącego ich z dawien daw- 
na problemu. A problem 
ten polegał na tym, że 
członkowie ZS „Kolejarz“ 
czuli w sobie nieprzebrane 
skarby uczuć, których nie 
mieli okazji ujawnić. Ten 
niewyżyty instynkt opie- 
kuńczy sprawił, że łzami 
rożczulenia powitano pew- 
nego dnia (właśnie w po- 
czątkach pamiętnego roku 
1951) członków klubu spor- 
lowego przy Technikum 
Szklarskin w  Wółominie. 

Bo młodzi 
takie 


sportowcy w 
odezwali się slowa: 


| 
| 


— Jesteście starsi od nas, 
a więc zapewne madrzejsi. 
Macie deśnwiadczenie spor- 
towe. A my nie. Więc ta- 
opiekujcie się nami. Tak t 
serca, po ojcowsku. 


` 


i — Kochane chłonaki — 
| rorcezulaii się sportowcy 
„Kolejarze“ — niebo wos 


chyba zesłało. Zaoniekuje- 
my się . wami, nie bóście się. 
Prawdziwie po ojcowsku. 
Niejednego sią od nas na- 
uczycie. 

No, i zaczęła się ojeow- 
sia, z serea opieke. Trwa 
już drugi rok, a choć jest 
to ładny kawał czasu, spor- 


towcy Kolejarza" nie są 
na znużeni cni troche. 
Przeciwnie zapał ich w 


przekazywaniu miodym ko- 
leom udnsrysch umieżecnn- 
ści i doświadczeń stale 


ELIMINATKA 
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0 „ojcowskiej opiece“, braku 
wdzięczności i dalekim od sportu 
programie nauczania 


i zwróci mų uwage, to ten za- 
zwyczaj odpowiada — mnie się 
tak podoba | robię. a zreszią nie 
wtracajcie się, bo to nie wasza 
sprata. 

Niezadowolenie z kierownic- 
twa rośnie. wydajność pracy 
stale maleje. a przecież brygada 
tow. Stolarskiego jest w sta- 
nie przekroczyć swoje dotych- 
czasowe osiągnięcia. 

Dlatego też brygada tow. Sto- 
larskiego stanowczo słusznie dó- 
maga się ód kierownictwa bu- 
dawy zabezpieczenia frontu 
pracy — a ze swojej strony 
przyrzeka. że gotowa jest wy- 
xonać 300 proc. normy. 

Koreśp. i 
STANISŁAW RISIEL 
zbrojarz z MDM 


wzrasta. Godny przy tym 
urnania jest fakt, że ta 
czuła opieka, jest całkowi- 
cie bezinteresowna. Spor- 
towcy „Kolejarza" nie tyl- 
ko nie liczą na wdzlęczność 
swoich „podopiecznych“, 
ale nie zrażnią się oni ani 
trochę całkowitym jej bra- 
kiem — ba, nawet rażącą 
niewdzięcznością pupilów. 
No, cóż mają te skarby 
uczuć w swoich sercach. 

Aby zorientować naszych 
C:ytelników w rodzaju i 
programie tej opieki, po- 
dam przykład kilku umie- 
jętności, które przejeli 
członkowie klubu szkolne- 
go przy Technikum Szklar- 
skim od członków ZS „Ko- 
lejarz*, Nauczyli się miano- 
wicie: 


, 
1) bawić się wyszuka- 
nug amerykańskim zty- 
lem, 


2) tańczyć kilka nowych 
tańców, przy których bo- 
ogie-woogie í samba są 
ubolewania godnymi prze- 
żytkami, 

3) pobić na zabawie jed- 

nego z kolegów. 
i Ten program nauczania 
jakoś nie zjednał sobie 
uznania młodych sporfow- 
ców (pomimo że co zdol- 
niejśi spośród nich szezy- 
cą się juź pewnymi osiq- 
więciami na tym polu). 

Wyraźnie mnią dość tej 
ojcowskiej opieki. 

Trudno im się dziwić... 


LUTECKI 
(wg korespondencji 
Józeja Pisarka z Wołontina) 


|. 


To uwuceiłe nietrudne 


| dzące w tkła 
"ych Pnaczeńiach Porost - 
| Kretane litery, | L= 
|na ås 


nd 
å wyrazów ò ammit- 


: trytmne e 
dadza rozwiązanie: imiona 
| narwieza dwóch wybithych priy- 
woacow rewotucyjnych, 

Znarzenie wyratów:; l) Jeden € 
wybtnyca | rewoólucjonistów ola 
skich, stracony prtez „łandarm 
Borkimy w y, 1908 2) Ńrotowyv ue 
czestnik insurekcji  kościuszkow= 
skiej, $ Waspyłzałożyciel ZWM-4, 
4 Zakny działacz rewoiucyjny w 
Polsce przedwrzeźniowej, 3) 1 
Bokaterzcvy członkowie KPP s? 
ceni na stakar Cvtadeli w t 

% 6 R DSC? k:óry = 
nał ma trzeitoiach Wa szawy 

I. 1869,,8) Pierwsza litera mienie 
- Raw eko uczestnika wali 1003 r. 
w Warszawie. straconego przez łan 
da'mów carskich w r. 1807, 9) 
hatersza robotu'ca łódka, drata 
terroru sanacvjnefo, 18) Jeden £ 
założycieli PPR, In Poasiąpowy gi- 
garz rosyjski w XIX wieku "8 
Pierwsza litera Imienia i nazwisko 
wykonawcy zamachu na oberpó- 
l ema'stra Noikena w Warszawie w 
Y. asats Ż) Pièrwsra litera imienia 
i nazwiska współzałożyc'ela PPR, 
14) Twórca „Proletariatu'', 15) -= 
E'inr postepoty dztałasż p ók 
Seimu Czteroletniego. 16) Crob 
Azia'ktz sbcizitetyczny, zwojena. ę 
jedrolitego frontu polskiej klary 
"mdctniezej. 17: Jeden E naibliższycą 
współpracowników Wąrrtecy son, 

A, SULGOSTOWSKI 

(Łódż) 


Przed 


Józef Sterbeck ze spółdzielni produkcyjnej „Czerwony Paździer- 
nik“ w Verteacsa na Węgrzech pokazuje członkini Związku Mło- 
Gzieży Pracującej, Annie Ritter, torbę zawierającą listy miesz- 
kańców do delegatów na okręgową konferencję w obronie, 


Kongr 


pokoju. 


SZTANDĄ 


MŁODYCH 


Foto CAF 


R 


udział w 


ny 


rodów w Obronie Pokoju. 


obrońców pokoju, 
wybrano delegatów 
gres w Wiedniu, 


Wybrano akże 


duchownych 


organizacji masowych. 


* 


na której przemawiała m. 
była posłanka 


Rady Pokoju Ellen Appel. 
Podkreśliła 


koj i 


Ellen Appel 
stanowczo przeciwko 
|niu przez imperialistów 


Grenlandii i przeciw 


na obszarze Danii. 
Znany dziennikarz 


Coraz więcej niespodzianek 
w lidze koszykówki 


W niedzielę, 16 bm. jak już informowaliśmv 


zakończyły 


się rozgrywęgi pierwszej rundy koszykówki męskiej, mające 
na celu wyłon'enie mistrza Polski na 1953 rok. Stan rozgry_ 
wek w obu grupach przedstawiał się następująco: 


GRUPA 

1) Kolejarz Warszawa gier 5 
2) Włókniarz Łódż „ 5 
3) Stal Poznań A 
4) Gwardia Kraków „3 
5) OWKS Lublin m e 
6) Kolejarz Ostrów SJ 
GRU 

1) CWKS Warszawa gier 5 
2) Kolejarz Poznań gg B 
3) Spójnia Łódż „ 5 
4) Spójnia Gdańsk aS 
5) Ogaiwo Kraków P 
6, AZS Warszawa „ 3 
Przodownikami w obu grupach 


byty drużyny warszawskie: CWKS 
i Kolejarz. Najmocniejsze punkty 
drużyny Kolejarza to wychowan- 
kowie trenera Maleszewskiego, re- 
prezentanci Polski Złotkiewicz i. 
Zagórski oraz Wawro z Kolejarza 
krakowskiego i ostatni nabytek ze | 
Spójni gdanskiej Sterenga. 

Najgrożniejszymi przeciwnikami” 
Kolejarza w giupie są: tVłókniarz 
z Łodzi, w którym „pierwsze 
skrzypce" grają młocy Maciejew- 
ski i rutynowany Żyliński Oraz, 
Stal Poznań z Wybieralskim, Ku- 
bickim i Miynarczykiem na cze- 
ir 

W grupie drugiej bezkonkuren- 
cyjny jest CWKS, zespół najrów- 
niejszy obezsnie w Polsce Jego 
mocne punkty, to mistrz sportu 
Kamiński oraz Bednarowicz. 
Kwapisz, Żochowski i bracia Po- 
piawscy. 


Zacięte bol jakich świadkam 
byliśmy w perwszej rundzie, spo- 
tęgują się niewatpliwie w „Un- 
dzie drugiej, (co wykazały roz- 
grywki w niedzielę 23 bm.) tym 
bardziej, że regulamin tegorocz - 
nych rozgrywek ligowych przewi- 
duje po zakończeniu gier w 
grupach trzy turnieje finalo - 
we, będące dokończeniem walk o 
mistrzostwa. 

W pierwszym, który odbędzie 
się w Warszawie w dniach 3 — 11 
stycznia roku przyszłego, spotka- 


"— 39m9. 4) 


I 


1 
stosunek zwycięstw 


PA n” 

5:0 
3:2 
3:2 
2:3 
1:4 
1:4 


" 


" 


ją się 4 drużyny, które w swoich 
grupach zajmą piąte i szóste. a 
więc ostatnie miejsca. Drużyny te 
stoczą między soba decydująca 
walkę o pozostanie w Lidze. Dwa, 
ostatnie zespoiy £ tego turnieju, 
będą musiały ustąpić miejsca w 
Lidze dwum „najlepszym druży -. 
nom, wyłonionym w rozgrywkach 
finałowych o wejście do Ligi. | 
W drugim turnieju, który odbę- 
dzie się w tydzień później wy 
Gdańsku, grać będą drużyny, któ- | 
I 

| 


re zakończą rozgrywki w gru-l 
pach na NI i IV miejscu. 
I wnieszcie najważniejszy tur- 


niej, który wyłoni mistrza Polski 
na 1953 rok, odbedzie się w Po- 
znaniu w dniach 23 — 25 stycznia, 
przy udziale drużyn, które w 
swo:ch grupach zajmą dwa pierw- 
sze miejsca. 

x f 


W niedzielę 23 bm. w pierw- | 


| wa) 


l5 


szej kolejce II rundy ligi koszy- 


kówki wyniki były następujące: 
GRUPA I 
OWKS (Lublin) — Włókniarz 
| (Łódź) 45:50 (17:27), 
Kolejarz (Ostrów) — Gwardia 
| Kraków) 36:33 (27:11), 
Stal (Poznań) — Kolejarz (War- 
szawa) (1:43 (27:17), 
GRUPA II 
CWKS — Spójnia (Gdańsk) 66:39 
(43:13). 


Spójnia (Łódź) — AZS (Warsza= 
63:59 (31:27), 
Ogniwo. (Kraków) 
(Poznań) 54:53 (24:31). 
W tabeli I grupy nastąpiły duże 
zmiany. Na pięrwsze miejsce wy- 
sunęła się Sial (Poznań) mająca 8 
zwycięstw. Diugą lgkatę zajmuie 
obecnie Włókniarz (Łódź) również 
z pięcioma zwycięstwami. Prowa- 


Kolejarz 


,dzący dotychczas zespół warszaw- 


skiego Kolejarza spadł na trzece 
miejsce. Gwardia (Kraków) u- 
trzymała czwartą pozycję. a Ko- 
lejarz (Ostrów) po zwycięstwie 
nad krakowską Gwardią zajmuje 
miejsce przed OWKS {Lublini 
W IM grupie prowadzi w dalszym 
ciągu bez porażki CWKS. Zmiana 
w tej grupie nastąpiła jedyne na 
drugim i trzecim miejscu w ta- 
beli. Kolejarz (Poznań) po prze- 
granym spotkaniu z krakowskim 
Ogniwem spadł na trzecie m:e|- 
sce, a Spójnia (Łódź) pa zwycię- 
stwe nad AZS (Warszawa) zna- 
lazła się na drugiej pozycji. Dal- 
sze miejsca załmują bez zmiany 
Spójnia (Gdańsk), Ogniwo (Kvra- 
ków) i AZS (Warszawa). 


L. MICHNIEWSKI 


Gimrnastyczki „Stali 


zakończone w niedzielę późnym i 
wieczorem zawody gimnastyczne 
między zespołami żeńskim! FSGT 
i Stali przyniosty zwyciestwo dru- 
żynie ..Stali** 232,80:227.95. 
Indywidualnie w ogólnej pun. 
ktąrt: pierweze mietcne zaleta mi- 
strzyni Polski Świerzy uzyskując 
uo 2y,65 ce Hariaren fatal 
— 39,45. Na daiszych miejscach upla 
sowały się: 3) Kanikowska (Stai) 
Gally (FSGT) 38 90. 
5) Fanara (FSGT) — 38.39, 6) Voil- 
lot — 38.15, 7) Richardot (ESGT) 


“ zwyciężają FSGT 
— 38,15. 8) Łukomska (Stal) — 38,15, 


3, Wasilewska (Stal) 37,80, 10) 
Chlastawa (Stal) 30. 


poszczególnych 


Wyniki konku- 


rencji: 

Poręcze 1) Świerzy 9,90, 
2) Horzonek — 9.75. 3) Wasilewska 
9,15, Skok przez konia — 1) 
Świerzy — 10, 2) Horzonek — 9.95, 
3) Wasilewska 9.90. Ćwiczenia 
wolne: 1) Horzonek — 9.95, 2) Ka- 
nikowska — 9,90, 3) Świerzy 
9.85. 


Bykowa wygrała międzynarodowy turniej szachistek 


Mecz o mistrzostwo świata rozegrają radzieckie szachistki 


Blisko czterotygodniowa walka 
czołowych szachistek świata w 
Moskwie, mająca wyłcnić prze- 
ciwniczkę dla mistrzyni *świata 
Rudenko (odpowiediux męskiego 
tzw. „turnieju kandydatów*'') 
nie przyniosła niespodzianek | 
wykazała jeszcze raz ONA | 
ną wyższość szachistek ce | 
kich, Ostateczne wyniki turnieju 
przedstwiają się następująco: L| 
Eykowa (ZSRR) 114 Po H—I. | 
Heemskerk (Holandia) | tgnatle: , 
wa (ZSRR) po 10,5 p,  IV—VL | 
Bielowa (ZSRR). Kelier-Hermann | 
(NRD) i Zworykina (ZSRR) po 
10 p. Na dalszych miejscach zna- | 
lazły się: Tranmer (Angiia) 9 p. | 
Chaude de Silans (Francja). Lan- 
gos (Węgry) | Rubcowa (ZSRR) 
po 8 p., Karff (USA) 7 p.. Bruce 
(Anglia) p.. Hruszkowa-Bielska 
(Czechosłowacja) 45 p, Bain 
(CTSA) 35 p., Berea de Montero . 
(Argentyna) 3 p. i Reischer (Au- | 
trian 1.5 p. Jak widzimy po- 
¿ziom nie był Jednolity, a różnice 
punktowe bardzo poważne. Í 


DJ 


Przeciwniczką mistrzyni świata ; 


Ludmiły Rudenko w przyszło- | 
hędzie 


7 
mistrzyni 


zatem 
ZSRR — i 
Elżbieta Bykowa. Zwyciężyła ona 
turnieju 
I rundzie Zz 


rocznym nieczu 


wielokrotna 
w moskiewskim zasłu- 
żenie, Po porażce w 


ia 


Biełowa wygrała kolefno 7 parti 


` La 
obejmując prowadzenie, którego 
Í nie oddała już do końca. Najza- 
Nazza walka toczyła się o kil- 


ji 
ka dalszych miejsc. Idąca age] 


z 


Mistrz sportu E. Bykowa 


II 


wytrzymała 


wie cały czas na miejscu 
napię- 
ostatecznie nieco 
I—III miejscu 


fiz 


Biełowa nie 


cia na finiszu i 
odpadla, zaś na 
właśnie dzięki 
niszowi znalazly się, nieco zresztą 
He- 


energ cznemu 


niespodziewanie Ignatiewa il 
emskerk. Poważny sukces odnio- 
sły również Zworykina I Keler- 
natomiast 

Chaude 
pa 
wpadłszy na 


Hermann, zawiodły 


zdecydowanie Rubcowa, 


de Silans i Tranmer, która 
znakomitym starcie, 
mistrzynie radzieckie poniosła | 
szereg porażek i od razu odpadła | 
z czatówki. i 

zdaniem 


szachistki 


* arcymistrza Flohra 
radzieckie, 


4 


aczkolwiek i 
należą do nich pierwszych 


ë 


z 


jednak 
1950 


miejsc adnlosły 


mniejszy sukces, niż w r. 


i ry pierwsze miejsca. 


w turnieju o mistrzostwo świata, 
gdzie zajęły one z przewagą czte- 
Przyczyną 
tego było m. in. jegó zdaniem 
poświęcenie przez nie zhyt wiel- 
siej ilości czasu i pracy na debiuto- 
wą fazę partii, a nieco słabsze pro- 


wadzenie gry środkowej i właśnie 


i ta okoliczność pozwoliła ostatecz- 


nie Heemskerk i Keller-Hermann 
— aczkoiwiek z debiutu mie za- 
wsze wychodziły one najlepiej — 
znależć 


się na wysokich miej- 


scach, pośród szachistek radziec- 
kich. Opinia ta Świadczy najle- 
piej, jak wielkie wymagania sta- 
wlaja swym reprezentanikom mi- 
lionowe rzesze szachistów ZSRR. 
od wzgled- 
jaki od- 
niosły w tym turnieju mistrzynie 
fakt 


sprawa mistrzostwa Świata, 


Niezależnie zresztą 


nie mnieiszego triumfu, 


radzieckie 


— pozostaje fak- 
tem: 


podobnie jak wśród meżczyzn — 


jest nadal wewnętrzną sprawą 
ZSRR. 3 
Z przykrością wypada stwier- 


dzić, że niestety w turnieju mo- 


skiewskim nie były reprezento- 
wane nasze szachistki: mistrzyni 
Polski Hołuj, 


ka AZS Gliwice) przedstawiająca 


(mloda zawodnicz- 


siłę prawie „kandydata na mi- 


strza'* — miałaby, naszym zda- 


niem, w tym turnieju niejedno 


do powiedzenia. 


\ (G) 


Na calym świecie trwają intensywne 
' Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. W wielu krajach do- 
konano już wyboru delegatów na Kongres. 


Naród belgijski bierze czyn- | protestował 
przygotowaniach 
do wiedeńskiego Kongresu Na- 


w 


i 


wielu miastach be'gijskich od- 
były się konferencje į zebrania 
na Których 

na Kom- 
Wśród dele- 
„gatów jest 12 robotników-gór- 
ników, metalowców i dokerów. 
profesorów, 
oraz przedstawi- 
cieli związków zawodowych 


i 


W mieście Olborg odbyła się 
konferencja obrońców pokoju. 
n. | 
do parlamentu 
duńskiego, członkini, Światowej 


ona konieczność 
wzmożenia w Danii walki o po- 
zacieśnienia współpracy 
poszczególnych duńskich orga- : 
|nizacji walczących o pokój. | 
zaprotestowała 
zakłada- 
ame- 
sysańskich baz wojennych 
stacja- 
nowaniu wojsk amerykańskich 


w 


duński, 
Christian Thorpe również za- 


przygotowania do 


przeciwko pobyto- 
|wi wojsk amerykańszich na 
|teryterium Danii i stwierdził. 
że decyzje o losach Danii nie 
załeżą już dziś od Duńczyków. 
lecz od rządu obcego mocar- 
stwa. 

| Christian Hansen złożył spra- 
wozdanie z prac Konferencji o- 
,brońców pokoju krajów pól- 
nocnych, która odbyła się nie- 
dawno w Oslo i odczytał u- 
chwaloną na tej konferencji re- 
zolucię do robotników krajów 
i pónocnych. 

Uczestnicv konferencji posta- 
[nawili wysłać delegację na Kon- 
gres Narodów w Obronie Pako- 
ju w „Wiedniu. 

Na konferencji uchwalono re- 


| 
| 
| 
j 


zolucję. która podkreśla. że mi- | 


,ltaryzacja Danii prowadzona 
przez obecny rząd na rozkaz 
i mperialistów amerykańskich 


„zwiększa niebezp'eczeństwo woj- 


|nv. Obecność wojsk amerykań- 
skich w Danii — stwierdza re- 
zolucja — zaostrza sytuację mię- 
'dzynaredową i pozbawia Danię 


samodzielności w dziedzinie pæ | 


lityki zagranicznej. Rezolucja 
protestuje przeciwko remilitarv- 
zacji Niemiec zachodnich | pod- 
kreśla konieczność utworzenia 
zjednoczonych. pokojowych i de- 
mskratvcznych Niem'ac oraz d> 
maga się cd przedstawicieli duń- 
jecia Chińsk'ej Republiki Luda- 
wej do tej organizacji i pałoże- 
nia kresu wojnie w Korei. 

W zakończeniu rezolucja wzy- 
wą wszvstk©h Duńczyków do 


wzmożenia walki w obronie p- | 


koju. 
* 

w Brazylii trwają *ntensvw- 
'ne przygotowania do Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju, w 
których biorą udział przedsta- 
wiciele wszystkich warstw lud- 
ności. We wszystkich stanach 
odbywają się zebrania i konfe- 
rencje,  pośwęcone sprawie 


“skich w NZ. by zażądali przy- 


esem Narodów w Obronie Pokoju 


| rosną szeregi zwolenników Pokoju 


wzmożenia walki o pokój. Pow- 
„stają specjalne komisje przygo- 
towawcze do Kongresu w Wied- 
'niu. Według doniesień dzienni- 
ka „Imprensa Popular", szcze- 
| gólnie ożywioną działalność pro- 
| wadzą obrońcy pokoju w stanie 
| Rio de Janeiro. We wszystkich 
Penas tego stanu organizuje 


sie wiece i pogadanki na temat | 


| celów i zadań Kongresu w 
| Wiedniu. 
Aktywne przygotowania do 


IKorgresu prowadzą organizacje 
młodzieżowe stanu Bahia. 

| * 

| Dziennik argentyński „Nue- 
istra Palabra“ opublikował ko- 
| munikat Argentyńskiego Komi- 
| tetu Obrońców Pokoju o wybra- 
|niu delegatów na Kongres Na- 
|rodów w Obronie Přkoju. W 
skład delegacji wchodzą obok 
| aktywnych uczestników ruchu 
obrony pokoju osoby poprzed- 
nio nie związane z ruchem, jed- 
nakże pragnące utrzymania i 
utrwalenia pokoju. 


ONZ musi się liczyć z wolą mas ludowych 


żądających pokojowego rozwiązania spra wy Korei 


>. W dalszym ciagu dyskusji nad problemem koreańskim to- 
; czącej się w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ 


przemawiali delegaci Australii, 
słowacji. 


Costariki, Indonezji i Czecho- 


Podczas dehaty zabrał również głos delegat Ukraińskiej SRR 


A. Baranowski. 


Baranowski podkreślił, że sta- ' 


nowisko znacznej części delega- 
cji w sprawie problemu kore- 
ańskiego wykazało.iż uprawia- 
na przez imperialistów amery- 
Kańskich polityka w Korei spo- 
tyka się z potępieniem mas lu- 
dowych, których wpływ na bieg 


debaty daje się wyraźnie ode! reańskiego 


czuć nawet w murach gmachu 
ONZ. 

Odczuwając lęk przed tymi 
wpływami kontynuował 
mówca — blok amerykańsko - 
angielski zastosował manewr 
taktyczny, obliczony na oszu- 


kanie opinii publicznej, Wyni- 
kiem 
zolucja peruwiańska. 


Baranowski poddał krytrce 
 projexty rezo'ucji USA, Peru i 


Meksyxu i stwierdził, że podsta- | 


wą uregulowania problemu ko- 
powinien stać się 
projekt rezolucji radzieckiej. 

| 


W zakończeniu Baranowski 


skiej SRR studiuje obecnie pro- 
jekt rezolucji hinduskiej i wy- 


powie o niej swe zdanie nieco ' 


później. 


Bohaterski c 


zyn A. Matroso 


wa 


„ powtórzył chiński ochotnik w Korei 


Jak donosi korespondent a- 
gencji Nowych Chin z frontu ko- 
reańskiego. podczas walk o jed- 
no ze wzgórz na froncie cen- 
tralnvm. młody ochotnik chiń- 
ski Huan Tsi-guan powtórzył 
bohaterski czyn Ałeksandra Ma- 
trosowa. 

— Podczas jednego z kontr- 
ataków oddziału ochotników 
chińskich. gdy żołnierze zmu- 


Zeznania 


jszeni byli paść na ziemie wa- 
| bec otwarcia przez nieprzyjacie- 
la wyjątkowo silnego ognia z 
trzech gniazd karabinów ma- 
szynowych. Huan Tsi-guan rzu- 
„cjł się z granatami w rękach 
naprzód i mimo otrzymania ki!- 
kn ran, zlikwidował granatami 
dwa gniazda karabinów 
szynowych, zaś trzeci karabin 
' przykrył wlasnym ciałem. 


siugusów i 


tego manewru jest re- | 


oświadczył, iż delegacja Ukraiń- | 


ma - ; 


mperializmu, 


Z obrad Komisji Politycznej ONZ 


r 


Na sobotnim posiedzeniu Ko- 
misji Prawnej 
Ogó!nego NZ kontynuowano dy- 
skusje r°? «prawą definicji po- 
jęcia agresji. 

Próby bloku 
|angieiskiego pogrzebania 
probiemu i odwrócenia od 


| 
ameryxańsko- 
tego 


> uwagi światowej opinii pu- | 


olicznej, spełzły na niczym. 
Przemówienie min. Wyszyńskie- 
go zniweczyło rachuby 
amerykańsko - angielskiego i 
wykazało, że definicja agresji 
jest jednym z ważnych zadań 
ONZ, mających duże znaczenie 


i bezpieczeństwa międzynarodo- 
wego. 


Delegaci: 
twierdzili gołcsiownie, że okre- 
slenie pojęcia agresji w radziec- 
kim projekcie rezolucji jest rze- 
komo „niepełne”*, jednakże ża- 
den z nich nie usiłował nawet 
uzupełnić czymkolwiek projek- 
tu radzieckiego. 


Delegat radziecki Morozow 
| zdemaskował te oszczercze 
twierdzenia. Rzuca się je w tym 
celu — oświadczył Morozow — 
aby odwrócić uwagę Komisji 
Prawnej i opinii światowej od 


rozpatrzenia problemu definicji | 


agresji w myśi projektu rezo- 
tucji. złożonego przez delegację 
' ZSRR. a 


zdrajców narodu i międzynarodowych Szpiezów w proces e 


lansky'ego 


W dalszym ciągu procesu zdrajcy Siansky'ego i jego wspólników sąd przesłuchał dodatkowo 


oskarżonego Clementisa w sprawie jego zbradniczej działalności. Clementis zeznał, 


iż będąc 


burżnazyjnym nacjonalistą słowackim, był równocześnie agentem Benesza. Wspólną platfor- 


mą, łączącą tych sługusów imverialistów amer 
do ustroju ludowo - demokratycznego oraz à 


mu w Czechosłowacji. 


Nastepnie przesłuchany został 
cskarżony trockista Artur Lon- 
don, b. wiceminister spraw za- 

ranicznych do spraw kadr. 
London przyznał się. że był ak- 
tywnym uczestnikiem antypań- 
stwowego ośrodka spiskowego. 
Oskarżony potwierdził, że był 
agentem wywiadu 'amerykań- 
skiego 1 angielskiego oraz po- 
średnikiem w wvmianie kores- 
pondencji między szp'es'em 
Słanskym a agentem wywiadu 
angielskiego — Zilliacusem. 

Oskarżony bvł ściśle związa- 
ny z Noelem Fieldem i innymi 
zaufanymi osobami kierownika 
amerykańskiej sieci szpiegow- 
skiej w Europie. Allena Duile- 
Sa, przekazywał im systematycz- 
nie poufne informacje o sytuacji 


'ny Hajdu. b. wiceminister spraw 
: zagranicznych. Pod ciężarem do- 


wodów przyznał się on całkowi- | 
cie do winy popełnienia zbrodni i 


zarzuconych mu w akcie oskar 
żenia. Oskarżcny zeznał. że do- 
jsterczał agentom imperialistycz- 
'nym ważnych informacji. stano- 
wiących tajemnicę państwową. 


Hajdu stwierdził, że z oskar- 
żonym Ciementisem związał się 
leszcze w r. 1939 w Paryżu oraz 
jże wywiad angielski zwerbował 
40 latem 1941 r, w czasie jego 
pobytu w Anglii. 


Po przesłuchaniu przez sad 
świadków Dufeka ; Vlastimila 
Rercka, zeznawał oskarżony 


i Andre Simone, b. współprazow- 
nik dziennika „Rude Pravo“, W 


ykańsko - angieiskich, była ich zaciekła nienawiść 
ążenie do przywrócenia za wszelką cenę kapitaliz- 


Zgromadzenia j 


bloku ; 


dla sprawy zachowania pokoju | 


Szwecji i Brazylii į 


Aby przed nastani 


em mrozów zebrać 


wszystkie buraki potrzebna jest 


|wu wyraźnie naprzód. 


W niedziele z wielu miast wy- 
|iechały do PGR-ów liczne gru- 
py młodzieży oraz robotników 7 
|zakładów pracy. 
urzedów i instytucji Szczególnie 
szeroką moebilizacje do pomocy 
'PGR-om przy zbierze buraków 
przeprowadzono w miastach 
wej. szczecińskiego, 


| Poważna pomoc dała PGR-om 
lw ciagu niedzieli ludność mia- 
sta Poznania. skad do pomncv 
iw wykopkach wyiechała kilka 
tysiecy osób. w tym 2 tys. sa- 
[mych studentów. 
| W okregu legnickim — który 
ma do zbioru jeszcze sporo bu- 
raków i w którym nadal. pn^- 
dobnie zresztą jak i w okregu 
wrocławskim. konieczna jest 
wzmożona mobilizacja sił do 
wykopków oraz do dostaw bu- 
raków do cukrowni — robotni- 
|ev i członkowie ich rodzin liez- 
nie stanęli da pracy w niedzie- 
le. Pomogły im w prarv ekipy 
z miast. liczące blisko 600 osób 
Wzmożona  mohbilizacia wła- 
snych sił PGR-ów i spółldzieln: 
produkcyjnych oraz pomoce Iud- 
ności miast. młodzieży i chło» 
pów trwa nadal. Dzieki temu 
cnraz więcej gospodarstw i ca- 
łych zespołów donosi o zakoń- 
czeniu zbiorów okopowych. Naj 
| więcej takich zespołów jest w 


Wyjazd delegacji po! 


Mimo, że dalsze opađy. trwające 
:w ciągu ostatnich dni, utrudniły prace w polu, to jednak na 
 bozostałych jeszcze do sprzętu polach buraczanych panował oży- 
wiony ruch i prace przy zbiorze buraków posunęły się znoe 


pracowników | 


nieustanna mobilizacja sił i Środków 


z rewnvmi  przeryemi 


, województwach: poznańskim, 
„warszawskim, lubelskim. kiele- 
| ckim, bydgoskim i łódzkim. Zna- 
czna cześć zespołów posiada w 
| tej chwili ao zbioru tylko nie- 
| wielkie obszary buraka. 

| W najtrudnieiszych warun- 
' kach glebowych przehiegają 
| wykopki w wj. gdańskim, a 
i przede wszystkim na depresvj- 
¡nych terenach ursdzajnych Żu- 
itaw, Mimo to w ciągu ubiegłe- 
igo tygodnia zdołano tu zebrać 


buraki z ok. 1200 ha. Niektóre 
jzespoły woj. gdańskiego zbłi- 
|żają sie do ukończenia zbioru 


|buraków, jak Klaszewo w pow. 
lęhorskim i Sztutowo w pow. 
gdańskim. a zespół Lębork zbiór 
buraków już ukończył Mimo 
tych osiągnięć sytuacja na Žu- 
Jawach jest jeszcze trudna. 

Aby w naibliższym czasie — ` 
przed nastaniem mrozów zebrać 
wszystkie buraki i zapewnić 
„nieprzerwany ich dopływ do 
nracujacych całą para cukrow- 
ni. potrzebna jest rienstanna — 
w niektórych powiatach, szcze- 
gólnie w województwach gdań- 
skim 1 wrocławskim, jeszcze 
wieksza niż dotychczas — mo- 
bilizacia si? i środków własnych 
|w PGR-ach oraz intensywna 
(pomes orzanizacji spolecznych 
| młodzieży. 


> z a kan) 


skiej na uroczystości 


. święta narodowego Albanii 


23 bm. wvjechała 7 Warszawy 
da Tirany delegacja Rzedu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w osobach ministra Transportu 
Drogowego i Lotniczego Jana 
Rusteckiego i dziennikarza Ed- 
warda Karlowicza. Delegacja 


23 bm. przybył do Wrocławia 
bawiący w Polśce zespół Pań- 
|stwowego 
(atru Dramatycznego im. Mosso- 
| wietu. 


| Na dworcu gości radzieckich po 
| witali serdecznie przedstawiciele 
¡mas pracujących Dolnego Śląs- 


— polepszyć 


| nie pracy kół ZMP i 


| 
I 
| 


Wo. warszawskie 


Na plenum ZW ZMP w War- 
jszawie obecni byli: sekretarz 
(KW PZPR tow. Wasilewski i 


'nionych zbrodni i opowiedział o |sekretarz ZG ZMP tow. Pie- 


swej karierze sin tok | 
go szpiega. 


lżony udcstepnił łamy prasy cze- 
'chosłowackiej szpiegowi angiel- 
‚kiemu Zilliacusowi, który 
„swych artykułach gloryfikował 
| klikę Tito. 

| Następnie przed sądem pań- 
.stwowym stanął oskarżony Frej- 
lka, jeden z głównych pomocni- 
[ków Slansky'ego w spisku. 
| kierownik referatu gospodarki 
narodowej przy kancelarii pre- 
zydenta Republiki. Frejka cd 
[1940 r. był szpiegiem ans'el- 
|kim. W czasie wojny znajdo- 
wał się w londyńskim otoczeniu 
Benesza. Po powrocie do Pragi 
| kontaktował się 7e Slanskym j 


| chucki. 


Referat o polepszeniu 


|pracy kół wygłosiła przewodni- 


Z polecenia Slansky'ego eskar- | 


w | 


| 


b. | Mechanicznych „Ursus* 


| 


cząca ZW posłanka tow. Hele- 
na Boczek. 


Jako szczególne osiągnięcie 


podkreśliła wzrost organizacji 
wojewódzkiej w ostatn'm okre- | 
| sie o nowych 5,090 członków. 


referatem | 


W dyskusji nad 
brało udział 19 osób. 

Tow. Górniak z Zakładów 
opowia- 
dał, jak kampania wyborcza, a 
nstatnio konferencja partyino- 
techniczna w tych zakładach 


zaktywizowała całą organizację | 


zetempowską. W tym okresie 
przodujący młodzi robotnicy 
złożyli ponad 240 pomysłów ra- 
cjonalizatorskich. 


S. SZYMCZYKIEWICZ 


| Wo. wrocławskie 


w Czechosłowacji. jobliczu niezbitych dgw=dów. o | kontynuował swą zbrodniczą 
Następnie zeznawał oskarżo-  skarżony przyznał się do popel- działalność. 
KEK ETNA 


W Ministerstwie 
Rezerw Pracy ZSRR 


4 (Korespondencja własna z Moskwy) 
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Delegacja polskiej młodzieży robotniczej 


przebuwajaca od początku bm w ZSRR 
czerpie pełnymi garściami z doświadczeń 
Komsomołu w pracy z młodzieżą robviniczą 


ora: zapoznaje się : warunkami życia, pracy 
i odpoczynku młodzieży radzieckiej. 


W ostatnich dniach po zwiedzeniu ót 
zawodawych delerarie przyjął wicemin/ster 
Rezerw Pracy ZSRR tow. MOSKATOW. 
Tow. Moskatow w długiej serdecznej rozmo- 
wie opowiedział o doświadczeniach i osia- 
gnięciach ministerstwa w dziedzinie plano- 
wego wychowywania nowych kadr dla prze- 
mysłu Kraju Rad. 

Ministerstwo Rezerw Pracy zostało powo- 
tane do życia w 1340 r. W ciągu przeszło 
dwunastu lat istnienia przeszkoliło ono w 
czterech pionach sutoich szkół zawodowych 
miliony młodych chłopców i dziewczat, któ- 
rzy nie tylko uzupełnili i stale uzupełniaja 
kadry istniejących już takładów pracy. ale 
czesto zasiiaja w 90 proc. załogi wielkich 
budów komunizmu najnowoceeśniejszych 
fabryk. W szkołach podiegających Minister- 
slicu Rezerw Pracy kładzie sie duży nacisk 
nie tylko na wyszkolenie zawodowe młodzie- 
ży, ale i na wychowanie polityczne, kuliu- 
ra!lne, na priepojenie młodych robotników 
głeboką miłością do swego zawodu, swojej 
Ojczyzny, na wychowanie ich na prawdzi- 
wych komunistów. 


W pracy tei — stwierdził wiceminister 
Moskatow — dzielnie pomaga nam Komso- 
moł. Nie można sobie bowiem wyobrazić 


Z, 


pracy młodzieżą bez Komsomołu. W pel- 
nym wychowaniu młodych kadr poważną 
zasługę mają majstrowie opiekujący się po- 
szczególnymi grupami uczniów przez cały 
okres ich nauki, nauczyciele į specjalni pra- 


cownicy zajmujący sie polityczna i kultural- 
no-oświaiową pracą wśród młódzieiy; koń- 
ca oni specjalne szkoły, prowadzi się stale 
dla nich kursy dokształcające ażeby ani na 
chwilę nie odsiawali od życia, które w Kraju 
Rad idzie naprzód niespotykaną szybko- 
ścią. v 
W ciagu przeszło 12 lat istnienia Minister- 
stwa Rezerw Pracy na naukę. pomoce szkol- 
ne, życie kulturalne itp. uczącej sie młodzie- 
ży wudatkowano w ZSRR olbrzymia sume 
40 miliardów rubli. Że szkołu Min. Rezerw 
Pracy wychowują wspaniałych młodych ro- 
boiników mówi o tym doskonała praca by- 
łych wychowanków w dziesiatkach jabryk. 
Z uczniów tych szkół wyroś tacu stacha- 
nowcy i nowantorzy. znani również poza ara- 


ce 


nicami Kraju Rad. jak laurea stalinow- 
skich premii, z których doświad-eń korzy- 
stiamy i u nas w kraju — Żandarowa, Ko- 


rabielnikowa czy Michajłow. 


Obecnie w szkołach zawodowych podlega- 
jacych Ministerstwu Rezerw Pracy uczy się 
700 tys. chłopców i dziewcząt. Dzięki długo- 
falowemu planowaniu, już na dwe—trzy lata 
przed zbudowaniem nowych fabryk szkoli 
się dla nich młodych fachowców. Ze wzgle- 
du na ogro Związku Radzieckiego w Mi- 
nisterstwie istnieje 5 zarządów, które planuja 
i pracują według podziału terytorialnego 
kraju, uwzględniając specyfikę poszczegól- 
nych terenów. 

Na zakończenie rozmowy wiceminister 
tow. Moskatow powiedział m. in. że doświad- 
czenia zdobyte w Związku Radzieckim na 
pewno pomogą krajom demokracji ludowej 
w rozwiązywaniu zagadnienia rezerw pracy. 
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i tym jaki 


W swoim referacie przewod- | 


niczący ZW tow Mitera stwier- 


¢ dził m. in: „Nasza do!nośąska 


organizacja w kampanii wybor- 
czej spełniła rolę wiernego i bo- 
jowego pomocnika Partii. Mło- 
dzież zdała w tej kampanii eg- 
|zamin dojrzałości politvezrej. 
Jej entuzjazm i bojowość wy- 
raziły się w czynie produkcyj- 
nym“... a 

Było to możliwe właśnie dzie- 
ki temu, że młodzież zrozum:a- 
łą swoją rolę, że otrzymała do 
wykonania konkretne zadania. 
że polepszyły swoja pracę koła 
ZMP-owskie 
świadomość młodzież. 

Potwierdziła to dyskusja. 

M. in. tow. Eugeninsz Sznyra 


Fabryce Cegly w pow. Strzelin. 
Członkowie koła w większości 
nie wykonywali swoich norm 


zdyscyplinowanych. Zajął się 
tym kałem ZP ZMP. Wygłasza- 
no pogadanki o pracy ZMP. o 
powinien być ZMP- 
owiec. Ta praca  nolityczna 
wypłyneła na podniesienie ak- 
tywności członków ZMP, 


Moskiewskiego Te- | 


i. podniosła się, 


opowiadał o pracy koła ZMP w: 


produkcyjnych. wielu było nie-” 


udała sie na zaproszenie Rzą« 
‘du Albańskiej Republiki Ludo- 
wej na uroczystości Święta 
'Narodowego VIII rocznicy wy- 
'zwolenia Albanii, przypadają = 
| cego w dniu 29 bm. 


Zespół Państwowego Teatru Dramatycznego 
im. Mossowietu przyby! do Wrostawia 


ka. Artystom wręczono wiązana 


ki kwiatów. 
Wieczorem w gmachu Opery 
Wrocławskiej zespół Moskiew- 


skiego Teatru wystąpił z przed- 
jstawieniem sztuki A. Surowa 
pt. „Świt nad Moskwą”, Przed- 
stawienie spotkało się z nie+ 
zwykle gorącym przyjęciem pu+ 
bliczności. 


Z plenarnych posiedzeń Zarządów Woi. ZMP 
W toku kampanii wymiany lesitymacji 


pracę kó? ZMP 


(Informacja własna) 


| Polityczne i organizacyjne wzmocnienie pracy ZMP, podnie- 
| sienie dyscypliny wewnątrz-organizacyjnej, 


szkolenie, polepsze- 


urvowszechnienie jej dobrych form, kryty- 
ka niedociągnięć i błędów — oto zadania organizacji ZMP 
w związku z wymiana legitymacji. 

Zagadnienia te omawiane były na rozszerzonych plenarnych 
posiedzeniach Zarządów Wojew ódzkich ZMP. 


W dyskusji zabierało gos 
przeszło 20-tu aktywistów ZMP. 
Na zakończenie zabrał glos se- 
kretarz KW PZPR tow. Kwie- 
cień, zwracejąc m. in. uwagę na 
słaby wzrost dolnośląskiej or- 
| ganizacji ZMP. 
| R. 


| Woj. poznańskie 
Referat, omawiajacy sprawę 


| zaprowadzenia nowej ewidencji 


tymacji członkowskich, wygło- 
sil przewodniczący ZW ZMP 
tow. Strogulski. 

Tow. Zaręba z Kępna mówił 
o tym, jak pierwsi ochotnicy. z 
jego powiatu, którzy zgłosili się 
do zaciągu pionierskiego, stali 
się najlepszymi agi'atorami a- 
pelu Zarządu Głównego, wygła- 
szając w gromadach i pegeerach 
referaty i pogadanki o zaciągu 
pionierskim. 

O tym jak ważną sprawą d!a 
polepszenia pracy kół ZMP jest 
sprawnie prawadzcna ewiden- 
cja oraz docenianie wagi legity- 
macji ZMP, mówił w krytycz- 
nych uwagach tow. Grzelak z 
Gniezna. Przytoczył on przy- 
kład POM-u Klecko, w którym 
wielu kolegów zrazilo się” do 
organizacji. ponieważ, mimo 
czterokrotnego składania ankiet 
nie otrzymali do dziś legity- 
macji. 


| 
ka ZMP i akcję wymiany legi- 
í 


J. BYKOWSKI 


Woi. krakowskie 


| Na plenum ZW ZMP w Kra- 
i xowie referat wvgłosił przewod- 
niczącv tow. Miodowicz. 

W dyskusji zabrało głos kil» 
kudziesięciu dyskutantów. 
|. Tow. Gabara, sekretarz KW 
PZPR podkreślił, że u podstaw 
niedostatecznej nieraz pracy 
wychowawezej i organizacyjnej 
instancji ZMP leży nieumiejęt- 


'ność npolitycznero patrzenia ra 
zjawiska życia  codzłenneco 


oraz niski często poziom poii- 
tyczno - ideowy niextórych pra- 
cownikóv anaratu ZMP. Aby 
więc sprostać czekającym zada- 
niom trzeba. w wiekszym niż 
dotychczas stopniu pracować 
| nad sobą. 

I A. LISOWSKI 
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WYDAWCA Zarzad ŒHnwnvy 
Zwiazku Młodziezy Polskiej 
REDAGUJF' Komitet 

kład RSW Prasa" 


ADRES REDAKCJI 
szawa, Al I Armii WP |I! 
TELEFONY Centr 3-01-81, 
6-26-81. R 75-24 Red Naczelny! 
8-76-81 Dział Koresp | Listów: 
8-07 82 Bed nocna Cent 
D=P 7-56-20 do 30 wewn 101 
8-38.94 
ADMINISTRACJA: 
wa Marszałkowska 8. [V p 
8-04-11 1 6 37-20 wewn 36 
SKŁAD I DRUK Zakł 
"DSIR. Przed: Państ 
rebnione 
PRENUMERATA ! KOLEPOR- 
TAZ PPK Rnuech'' Orział 


Na 


War- 


Warsza- 
tel 


Graf 
W vod- 


w Warszawie Srebrna 
centr f8-04-21 22 30 
KOLPORTAŻ PPR Ruch" 
Oddział w Warszawie. Srebrna 
12 Tel centr 8-04-21 22. 30 


t2 Tel 


WARUNKI PRENUMERATY: 
zamówienia | wpłaty na pre 
numerate przyjmują wszyst 
kle urzedy pocztowe oraz li- 
stonosze w terminie do dnia 
15-80 kazdego miesiaca po- 
przedzalącego okre zamawia 
nel prenumeraty Yena mies 
— 1.80 zł kwart — 540 zł, pól. 
rocznie 1080 zł. racznie 
2160 zł Zamówienia zbiorowe 


na pren zakładowa przvyjmu- 
da mlejscowe placówki PPK 
ACHA 


w a S 
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